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Od rozmaitych korporac^j, a nawet od Ra 
dy miasta Wiednia nadeszło do ministra skar­
bu i Rady państwa mnóstwo petycyj z prośbą, 
aby ustawa z r. 1873 o 25 laniem  uwolnieniu 
nowych budowli, dobudowau i .przebudowań od 
podatku nie kończyła się z rokiem 1876. Uar* 
żają za niebezpieczne zerwanie nagłe uwolnie­
nia 25-letuiego a przywrócenie 15-letniego, i to 
jedynie dla budowli uowych; wnoszą przeto, 
aby uwolnienie na 25 lat jeszcze do i. 1877 
przedłużono, w latach następnych na 24, 23 
lat itd. uwalniano i dopiero w r. 1888 do u- 
wolnienia 15-letniego wrócono. Tudzież doma­
gają się, aby zniesiono różnicę między budo­
wlami nowemi a przebudowyyraniami, gdyż mia­
nowicie we Wiedniu przebudowania są obecnie 
ważniejsze jak budowle nowe. Jak  słychać, 
rząd akłania się ku temu i gotów wnieść doty­
czące przedłożenie w Radzie, państwa. Powin­
ny przeto nasze także miasta i korporacje za­
jąć się wniesieniem petycyj w tym duchu, aby 
prąyszłego uwzględnienia na Wiedniu nie o 
graniczono.

W rozprawie budżetowej w Izbie posłów 
przy pozycji „budowle wodne“ zabrał ponow­
nie głos p. S k r z y ń s k i ,  wykazując upośle 
dzenie Galicji co do budowli wodnych. Najbar­
dziej potrzebują regulacji Dunajec i San, gdyż 
powodziami coreku ogromne szkody zrządzają. 
Licząc na mile, rzeki galicyjskie, z któryebby 
drogi wodne utworzyć można, są więcej niż 
dwa razy tak długie jak  w Uzecbach, a mimo 
to caiedwo połowę tego dla Galicji zapropono­
wano co dla Czech. Mówca nie stawia osobnej 
poprawki, gdyż i tak nie uwzględniono licznych 
rezotacyj sejmu galicyjskiego; uprasza tylko, 
aby raąd na przyszłość lepiej pamiętał o Gali­
cji, i opodziewa się, że jeśliby rząd całkiem o 
ntej zapomniał, to błąd ten- pamięci naprawi 
minister galicyjski, bo to do jego Wydziału 
należy. (Brawo l z prawicy.) Minister L a s s  e r  
odpowiadając na żądania innych posłów w tym 
samym dachu dla innych krajów, przeważnie 
ogćluikami, nie dotknął żądań p. Skrzyń-

Pr*y pozycji „ministerjum obrony krajowej" 
Zażądał P- D z w o n k o w s k i  pomnożenia żan- 
darmerji w Galicji i powołując się na rozpra­
wy o astawie żandarmerzyckiej, życzył aby Ga­
licję uwzględniano porównie z innemi krajami. 
Minister obrony krajowej p. H o r  s t  odparł, że 
co do liczby żandarmów, Galicja nie jest upo­
śledzoną. gdyż on liczbę ich pomnożył tam z 
i>00 na 12^5 1 nigdy nie sprzeciwiał się, ile­
kroć galicyjskie władze polityczne poruszały 
*, rawę pomnożenia żandarmerji.

p. D w o r s k i  popierał żywo rezolucję: 
sWzywa się ponownie i usilnie rząd, aby jesz­
cze w bieżącej sesji wniósł projekt ustawy 
Względem równego i słusznego rozkładu cięża­
rów kwaterowania wojskau — którą też przy- 
ją ti — jak niemniej rezolucję : „Wzywa się
rzmi, aby w budżecie na r. 1876 wydatki na 
*aJdarmerję według komend krajowych, komend 
Oddziałowych i posterunków, tudzież rozkład 
kbndarmów wedle pojedynczych posterunków, 
•Zezegćłewu wykazał.-

Przy pozycji „nadzór szkolny", wniósł p. 
^ w s z a r d ,  aby zanłiast 6J9.000 złr. wstawiono 
*>32.000 złr., na uposażenie nowych posad okrę­
towych inspektorów szkolnych w myśl ustawy 
fenowej.- Komisja nie wstawiła tej wyższej 
**oty, bo w ogóle nie wstawia wyższych kwot 
bkd proponowane przez rząd ; dlatego mówca 
*J*wia ten wniosek w Izbie. Na to odparł mi- 
*b«ter B t r e m a y e r :  „Wywody szan. posła z 
Galicji mogę akeeptować z małem sprostowa­
łem . Mówił on — przynajmniej tak  go rozu­
miałem — o niejakiej różnicy w zapatrywaniach 
U dz ia łu  oświaty a skarbu, a nawet wskazał 

-pewną dysharmonię między niemi. Tak nie 
J**t. Prawda, że ze względu na niezbędną o 

Węda ość wstawiono kwotę mniejszą, niżby 
g a d a ł o  dla przeprowadzenia galicyjskiej u- 
*^Wy krajowej, ale o różnicy w zapatrywa- 
***toh ministerstw mowy nie ma. Rzecz się tak 

W Galicji przyszła do skutku ustawa k ra­
j n a ,  uchwalająca większą liczbę inspektorów 
° W 0WyCh, niż stoi w prowizorycznem rozpo- 
^ z n n i u  ministra oświaty. Jnż przy sankcjo- 
?°Waniu tej ustawy zawiadomiono władze kra­
jową ie  o natychmiastowem jej przeprowadze- 
^  mowy być nie może, nie przeto, iż doty- 
c*ąoe wydatki przez Radę państwa pozwolone- 
?  być muszą a z funduszów krajowych pokry- 

być nie mogą, ale z powodu, także przez 
^bajowe władze szkolne i przez namiestnictwo 
d a n e g o  Chodziłoby bowiem o bardzo znaczne 
ł o ż e n i e  inspektorów okręgowych, a na po- 

te brać trzeba ludzi zawodu nauczyciel- 
.**®go. Otóż przedewsżystkiem w Galicji panu-■ 
v ‘.*ielki brak zdolnych nauczycieli szkół śre- 
jjbjeh i ludowych. Na posady te musianoby brać 
^ o ra ln ie  ludzi najzdolniejszych, na czem kraj 
P^iósłby szkodę. Nie pozostaje zatem nic m- 
jłgo , j»k postępowo przeprowadzać tę ustawę, 
j£*ez Najj. Pana już sankcjonowaną i zresztą w 
•ezegółach swoich żadnej kwestji niepodlega- 

s*i?' ^  te^° w^ c Powo<ł n istotnie na nadzór 
•kolny w Galicji mniejszą wstawiono kwotę 

“J* tej, jakiejby potrzeba, gdyby w r. 1876 już 
*®zystkie inspektoraty okręgowe były w czyn- 

■ ci. poseł galicyjski wniósł podwyższe-
kwoty o 13.000 złr. Podobny wniosek po- 

?*Wiono już w komisji, gdzie go też poparłem. 
r ^ ° ł is ja  budżetowa jednak — p. jeneralny spra­

wozdawca wybaczy mi, że go wyprzedzam — 
‘̂ W a l i ł a  zaś, nie okrawywać ogólnej pozycji 

szkolnego, przypuszczając, że oszczę- 
b°ści w innych pozycjach posłużyć mają na 

jPosaienie nowych inspektorów w Galicji. Je- 
11 W. Izbą przyjmie wniosek p. posła gali­

cyjskiego, to będę jej wdzięczny, bo ułatwiłoby 
to z pewnością czynność administracji oświaty 
co do nadzoru szkolnego w Galicji."

Zabrał jeszcze głos p. ks. C h e ł m e c k i  
w następującej sprawie: Jeden z mówców po­
ruszył tu wczoraj sprawę Gałeckiego i Chel- 
meckiego. Muszę zrobić uwagę, że sprawa ta 
nie należy przed forum Wys. rządu, a zatem i 
nie przed forum parlamentu, ale że w drodze 
jurysdykcji kościelnej i przez tęż załatwia się 
i załatwioną zostanie.

W s e j m i e  w ę g i e r s k i m  zażądał poseł 
rumuński Kozina subwencji w sumie 5.000 złr. 
dla gimnazjum rumuńskiego w Kronsztadzie. 
Poparli go posłowie narodowościowi i sascy, 
ale większość madiarska tendencyjnie wniosek 
ten odrzuciła.

Do Daily Newa piszą z Berlina w sp ra ­
wie wschodniej, że i u t e r w e n c j a austrjac- 
ko-moskiewska jest nieuniknioną, a gdyby Au- 
strja uchylała się od niej, Moskwa sama jedna 
ją  podejmie.

Tę niepokojącą w przyszłości sytuację od­
czuł książę Cambridge, kiedy na bankiecie w 
Londynie stanowczo przemawiał za konieczno­
ścią p r z e p r o w a d z e n i a  r e f o r m  w w o j ­
s k u  a n g i e l s k i e m .  Potrzebę tę pozornie 
usprawiedliwiał naprężonemi stosunkami mię­
dzy Anglią i Chinami, lecz radził przygotować 
się na wszelką ewentualność przyszłości; za 
przykład do naśladowania wskazywał wielkie 
mocarstwa kontynentalne.

Inspirowane z Berlina dzienniki poczęły 
bardzo gorliwie zajmować się s p r a w ą  s u e z 
k ą. Kólniache Ztg. zdaje się dawać wyraz ży­
czeniom berlińskim, aby i inne mocarstwa mo­
gły uzyskać udział w przekopie. Również zdaje 
się, że w Berlinie nie bardzo chętnie patrzano 
na to, gdyby Anglia pozyskała też i k o l e j e  
ż e l a z n e  e g i p s k i e .

Jiiż od tygodnia obiega po Europie m a n i- 
f e s t  p ó ł n o c n o - b o ś n i a c k i c b  p o w ­
s t a ń  c ó w napominający dyplomację europej­
ską do uiszczenia się ż dłuęu moraluego wzglę­
dem powstańców, gdyż lud bośuiacki walczy w 
imieniu prawa i moralności. Obok imion pow­
stańczych podpisali ten manifest „koresponden­
ci dzienników europejskich.-

Bodług listu stambulskiego do Timesa, je ­
nerał Klapka, który przybył niedawno do Kon­
stantynopola, ofiarował rządowi tureckiemu u- 
sługi swoje przez wdzięczność za gościnność 
okazaną jemu i innym wychodźcom węgierskim 
na ziemi tureckiej.

W y b o r y  do  s e n a t u  f r a n c u z k i e -  
g o wykazały nietrwałość sojuszów zawiera­
nych między stronnictwami na podstawie chwi­
lowych kompromisów, a co więcej nawet nie- 
trwałość tych, które były zawierane na podsta­
wie u stępstw , wypływających niby z pokre­
wieństwa przekonań. Orleaniści zawiedli ocze­
kiwania republikanów i w ostatniej chwili przy 
układaniu listy wyborczej zostawili dla nich 
zaledwo 13 krzeseł. To zuiewoliło lewicę do 
szukania sojuszu z legitymistami. Zdaje się, te  
połączonym tym usiłowaniom zawdzięczać na­
leży pomyślny dla lewicy rezultat. Jak  z tele­
gramów wnosić należy, republikanie dotychczas 
otrzymali 18 k rz ese ł; konserwatyści obsadzili 
zaś dopiero trzy krzesła. Być może, że w o 
statniej chwili orleaniści opamiętali się, a to 
pod naciskiem księcia Audiffret-Pasąuier, który 
miał oświadczyć, że w razie upierania się przy 
rezolucji, wykluczającej republikanów, poda się 
do dymisji jako członek prawego środka.

Na konferencji miesięcznej w Gostyniu o- 
świadczył komisarz wszystkim s o ł t y s o m  
swego obwodu, że im nie woluo n a l e ż e ć  do 
k ó ł e k  w ł o ś c i a ń s k i c h  jakoteż u c z ę ­
s z c z a ć  n a  w i e c e  p o i s k o-k a t o l i  c k i  e, 
grożąc im w przeciwnym wypadku grzywnami 
do 5 talarów i procesem dyscyplinarnym. Roz­
kaz teu komisarski narusza prawa konstytu­
cyjne, gwarantujące wszystkim obywatelom 
państwa wolność stowarzyszania się i publi­
cznego zgromadzania. Ależ w zaborze pruskim 
konstytucja istnieje tylko na papierze. Po prze­
mowie komisarza, kilku sołtysów podobno miało 
mu oświadczyć, że pod lakierni warunkami 
urzędu swego piastować nie będą.

Mowa posła ks. Czartoryskiego
przy głównej rozprawie budżetowej 

w Izbie posłów Rady państwa d. 7. grudnia 1875.

Dwunastu już posłów głos przedemną za­
bierało. Dla trzynastego jestto  okoliczność ar- 
cyobociążająca, i jeżeliby tylko o mnie cho­
dziło, z pewnością uchyliłbym się cd zadania 
proszenia Wys. Izby o chwilę uwagi, * gdyby 
nie zachodziła jeszcze ta  okoliczność, że w 
wywodach moich nietylko moje najwewnętrzniej- 
sze wynurzam przekonanie, ale zarazem z po­
lecenia moich rodaków a towarzyszy polity­
cznych przemawiam.

Mój wielce szanowny kolega i ziomek, pro­
fesor Dunajewski, odsłonił na wczorajszem jio- 
siedzeniu obraz naszych stosunków ekonomi­
cznych, do którego pod tym względem roznmie 
się nic dodać niemam. Natomiast mnie przy pa 
dło zadanie, uzupełnienia niejako tego obrazn 
pod względem politycznym, i określenia w kil­
ku rysach stanowiska naszego politycznego 
wobec tej Izby i rządu.

Wezwał nas wprawdzie wczoraj pewien 
wielce szan. mówca ze strony przeciwnej (le- 
W’Ĉ ’ j^yśm y przecie w wywodach naszych 
nad budżetem państwowym politykę, — jak  się 
wyraził — „rozterkę polityczną" całkiem 
pominęli.

Już to, co_ na wstępie powiedziałem, wska­
zuj®) PP'» ni®Podobna mi zadośćuczynić we­
zwaniu szan. kolegi. Mniejsza z tem, że podo­
bno szan. pana niemałego nabawiłoby kłopotu, 
na swoich bliższych, a nawet najbliższych to­
warzyszach politycznych wyinódz ofiarę, której 
od nas się domaga; bo pamiętam przecie, że 
przy wczorajszej rozprawie nietylko z tej, ale

i z tamtej strony Izby poruszono niejedną oko­
liczność i pobudkę polityczną; co więcej, nawet 
przeciw rządowi wytoczono zarzut niejeden, z 
zapatrywań politycznych powzięty. Ale co wię­
cej! Mojem zdaniem, nader trudno część poli­
tyczną uwag nad budżetem oddzielić od ekono­
micznej albo fiuansowej. Nie bez słuszności1 
można wprawdzie zapytać: czy podobna dobrą 
prowadzić politykę, gdy finausy w nieładzie? 
Mniemam wszelako, także nie bez słuszności, 
że możnaby pytanie obrócić i powiedzieć: czy 
podobna zaprowadzić ład w zawichrzonych 
finansach, lichą prowadząc politykę? (Brawo, 
brawo! z prawicy.) A przybywa jeszcze do te ­
go różnica co do położenia, w jakiem się wię 
kszość a mniejszość Izby znajdują.

Was, pp. z większości; w tej rozprawie nie 
zajmują względy przedewś?ystkiem polityczne, 
a to z prostej przyczyny, stanowiska waszego 
wobec rządu, które przecie nie przedstawia 
konfliktu zapalnego; z drugiej zaś strony 7, po- 
wodn. że jesteście większością, że zatem macie 
moc, budżet tak ułożyć, co do poszczególnych 
pozycyj tak go roztrząsać, zmieniać, pozwalać, 
wykreślać, jak się wam podoba, czyli raczej — 
że się lepiej wyrażę — jak  to waszemu prze­
konaniu o zbędności lub konieczności tego lub 
owego wydatku odpowiada.

W zupełnie innem położeniu jest mniej­
szość. Mniejszość Izby zgłoła się nie może łu 
dzić co do tego, że rzadkim albo prawie nie­
bywałym jest wypadek, ąby się jej udało w 
rozprawie szczegółowej zmienić pozycję albo 
coś przesadzić, jak to bądź to dla własnego kraju, 
bądź też dla ogółu państwa uważa za stosowne 
lub konieczne. Do rożprawy szczegółowej przy­
stępuje mniejszość z pewną rezygnacją przed­
miotową; tam bowiem szeregi klęsk ją  czeka­
ją, do których wprawdzie^iny nawykli, które 
nas jednak zn iew agą główną wagę kłaść nie 
na rozprawę szczegółową, chociaż i w niej obo­
wiązku naszego dopełnić zamierzamy, ale na­
tomiast już w rozprawie ogólnej uwydatnić na­
sze poglądy, nasze zdanie p ogólnym stanie 
państwa, pod względem politycznym i finan­
sowym. !

P. mówca, który wczoraj nasze zapatry­
wania przedstawiał, spełnił to już w całej roz 
ciągłości co do strony finansowej i ekonomicz­
nej. Jeżeli ja dzisiaj dołączani tyle pokrewne 
z niemi poglądy polityczne, to rzecz przedsta­
wia mi się jak następuje. P rZy uchwalaniu bu­
dżetu muszę się pytać -  a sądzę, że jest to 
obowiązkiem tak kontrybuenta, jako też posła, 
który kontrybuenta zastępuje, pytać: Daje się 
tu pieniądze, i to dużo pieniędzy; komuż te pie­
niądze daje się w zarząd Pytanie to zaostrza 
jeszcze sytuacja, w jakiej się znajdujemy. Ma­
my przed sobą niedobór przeszło 30 milionów, 
niedobór^ pokładający jak wiadomo przymiot 
wzmagania się; mamy przed sobą nędzę i do 
skwieranie we wszystkich krajach Austrji, się­
gające głęboko we wszelkie warstwy ludności; 
mamy przed sobą niepewność we wszystkich 
życia publicznego stosunkach.

W takiem położeniu słuszna przecie zapy­
tać: Dokąd zdążamy? W niedalekiej już przy­
szłości stanie przed nami załatwienie najdonio­
ślejszych, najważniejszych kwestyj żywotnych 
Austrji: sprawy cłowo handlowej, odnowienia 
ugody z krajami korony W ęgierskiej i inne. 
Otóż o ile mnie się przynajmniej wydaje, zdą­
żamy tam bez stałych punktów oparcia, bez 
wytycznej, bez zasad decydujących — a to w 
chwili, gdy i stosunki zagraniczne, chociaż nie 
wręcz groźnie, to jednak całem brzemieuiem 
niepewności, braku trwałości, nas nachodzą i 
siłę naszą paraliżują.

W takim stanie rzeczy łatw o pojąć, że 
przy uchwalaniu budżetu rozchodów przeszło 
400 milionów, przy uchwalaniu pokrycia niedo­
boru w sumie przesoło 30 milionów, który chy­
ba tylko przy nader pomyślnych stosunkach 
nie wzrośnie, że wobec grasujących klęsk fi­
nansowych i nieuchylonych antagonizmów poli­
tycznych, setki, tysiące kontrybuentów pytają: 
Ba, w czyimże ręku właściwie spoczywa obrót 
groszem kontrybnentów? A także, w czyim to 
ręku spoczywa sternictwo polityczne w Austrji 
a z sternictwem moc, nie już aby wszystkiemu 
zaradził, bo tego nikt wymagać nie może, — 
ale aby jakokolwiek regulował, porządkował, 
w kierunku ekonomicznym produkcyjnie ręki 
przykładał, a w politycznym ku pojednaniu dzia­
łał, aby wskrzesiła się przynajmniej otucha, 
bez której niepodobna samemu się ratować. 
Jakoż największą wagę nie pomocy rządowej 
ale pomocy własnej przypisnję, -  otóż do tej 
pomocy własnej otucha na tyle przynajmniej 
jes t potrzebną, aby módz wyrozumieć jakie 
zasady przewodniczą. Ten wzgląd wydaje mi 
się dość doniosłym, abym go polecił uwadze 
większości.

Albowiem gdybyście wy pp. z tamtej stro­
ny (lewicy) chcieli być całkiem otwartymi, to 
cokolwiek tam was powoduje, do popierania
rządu, przyznalibyście, że z zasądami, -któremi 
się teu rząd powoduje ż« z właściwym 
tego rzą lu  programem nie zawsze jęsteście w 
zupełności obeznani i nie całkiem też uspokoje­
ni —- przynajmniej wielu z was. A cóż dopiero 
;my, my z mniejszości, my z opozycji ?

Już to, co z naszej strony (prawicy) prze­
ciw czynności a raczej nieczynności rządu pod 
względem ekonomicznym wezoraj wytoczono, 
odsłania nam jednę z najsłabszych stron obe­
cnego systemu. Ale pewna strona może być 
słabą, ale pocieszają się tem, że się na innych 
polach, w inny sposób jakowe sukcesa odnio­
sło. Otóż przypominam sobie, że mamy wpraw­
dzie na ławie ministerjalnej mężów ze specjal- 
nemi wiadomościami fachowemi i sławą rozgło­
śną — że jednak mimo to prace ustawodawcze 
l>oszczególnych ministrów w tej Izbie nie Dar- 
dzo, a przynajmniej nie zawsze wypadały szczę­
śliwie; że dalej, zdarzało się, iż przedłożenia 
rządowe najzaciętszych napotykały przeciwni­
ków w szeregach większości, i jak to wczoraj 
"5 tej i tamtej podnoszono strony, niejedno prze­
dłożenie rządowe tylko przy pomocy opozycji 
przeprowadzone być mogła — a jak właśnie 
sobie przypominam, zdarzało się podobno, że 
oslaLuira i jedynym środkiem ratunku przedło­
żenia rządowego od zupełnego odrzucenia było

tylko zupełne zepchnięcie z porządku dzienne­
go. (Wniosek W ildauerowski przed Wielkano 
cą). (Wesołość i brawo z prawicy.)

Ależ można tak w ogóle na polu ekonomi- 
cznem, jak i co do poszczególnych tek mniej 
więcej być niefortunnym, i pocieszać się chyba 
snkcesami politycznemi, które ministerjum jako 
całość odniosło. Otóż ranie się wydaje, że i w 
tym względzie rzeczy jakoś nie tak świetnie 
wyglądają, jakby się może panowie, których to 
bliżej obchodzi, spodziewali, a na każdy sposób 
nie tak świetnie, iżby na tej podstawie z szcze­
gólną można otuchą w przyszłość poglądać.

W tej mierze mnszę się cofnąć do dawniej­
szego okresu naszych dziejów ministerjalnycb, 
mianowicie do chwili, gdy rząd obecny powsta­
wał i ster objął. Pytałem jnż bowiem: jak so­
bie wyobrażać program rządu? Nie jeden z pa­
nów zadawał już sobie to pytanie, i nie wiem, 
czy wszyscy jednę i t§ samą na nie odpowiedź 
znaleźli.

Otóż rząd obecny, obejmując ster, przyjął 
na siebie — a  twierdząc to, podobno się nie 
mylę (było to w mowie tronowej; pc r.) — zo 
bówiązania wszechstronne, głównie zaś na trzy 
sirony. Na jednę stronę przyrzeczeń o: Rząd 
będzie konserwatywnym; na drogą: Naturalnie, 
że będzie liberalnym, bo w«zakż« opiera się na 
stronnictwie liberalnem; a nareszcie, i to pozy­
tywnie, powiedziano; Ministerjum podjęło się w 
czasie, gdy stosunki bardzo się chwiały, zaspo­
kojeniem Galicji sprowadzić pokój częściowy, 
który wczoraj rozejmem nazwano.

Już samo wymienienie tych różnych obopól­
nych preteńsyj,- które z jednej strony postawio­
ne, a z drugiej — mogę to twierdzić — przy­
jęte zostały, już samo wymienienie tyob sprze­
czności okazuje, że szło o trojakie omamienie, 
tj. że się na trzy  strony mamiono. Czyż nie tak ? 
Chcecie może odpowiedzi? Moi pp. zapytajcie 
żywiołów konserwatywnych; tyeh we wszystkich 
warstwach, we wszystkich krajach, we wszyst­
kich częściach Austrji szeroko rozgałęzionych 
żywiołów konserwatywnych, jakiekolwiek było­
by ich miano — czy rząd obecny od czasu ist­
nienia swego podaje ińi rękojmię czynności za­
chowawczej, konserwatywnej, opieki prawa i 
porządku. W odpowiedź tysiącgłośne „nie!1! 
wam zabrzmi.

Ale ta i  zapytajcie żywiołów łiW alnych  — 
nie owych żywiołów pseudo-liberalnych, co to 
tylko na ustach noszą się % wolnością — ale 
każdego, kto seraem i duszą wolność i postęp 
kocha, tych zapytajcie — ozy to liberalny rząd, 
który mamy; zapytajcie — czy od czasu Ist­
nienia swego, rząd ten stara ł się ustawodaw­
stwo co do prasy, prawa zgromadzeń i innych 
pos ulatów rozszerzyć, :albo przynajmniej i s t ­
niejące już ustawy sprawować w duchu liberale 
uym — jestem p e w n y , ia  każdy ntzeiw y libe­
rał odpowie: „Nie!“ (Brawó! z prawicy.) {

A teraz przychodzi strona trzecia. Chciano 
się i było się powinno porozumieć z Galicją, a 
zapytajcie pp. w Galicji, jeżeli wam droga nie 
zadaleka (wesołość), czy odbyła się tam jaka 
ugoda, jakie pojednanie, jakie pośrednictwo, 
czy owszem nie nastąpiło rozjątrzenie- Odpo­
wiedź otrzymaliście pp. niedawno z tych tu 
law, kiedyście pewien wniosek (W ildauerowski; 
p. r.) przeprowadzali.

Jeżeli zatem ani strona konserwatywna, a- 
ni liberalna, ani też wspomniane żywi-.ły paro 
do we nie mogą rządowi użyczać podpory; na 
czem więc opiera się rząd? Naktórejnże stron­
nictwie? Zapewniano mnie, że też ani protek- 
ejoniści ani wolnohandlowcy nie są ministerja- 
lami. (Brawo 1 z prawicy.) Wiec na kim opiera 
się rząd, na jakiej barwie?

Zapewne na tych jedynie, którzy tylko 
barwie ministeijalnej chodzą, a co najwięcej na 
tych, co sobie chyba powiadają, że muszą po­
pierać to co jest, z tej prostej przyczyny, że 
rzadko coś lepszego następuje. (Wesołość.) Co 
się nas tyczy, my nie na to jesteśmy tutaj, aby 
żale wywodzić, ale tylko, aby fakta konstato­
wać. Trudno też, abyśmy o sobie mogli powie­
dzieć, że u&s oszukano, bo tylko ten został o- 
szukanym, kto się dać oszukać chciał. Ale kto 
mial oczy aby widzieć, a uszy aby słyszeć, ten 
naprzód widział i słyszał, ca co się zanosiło; 
ten przynajmniej się nie mylił. (Brawo! z pra­
wicy.)

Jeszcze inną okoliczność radbym podnieść. 
Przesadzono bezpośrednie wybory. Nie sądźcie, 
iżbym merytorycznie zwracał się do tej kwe­
stji-, przypominam tylko, że wówczas nie rząd 
bezpośrednio, zawsze jednak w ogóle stróua 
przeciwna wielorako twierdziła: „Tak jest, bez­
pośrednie wybory muszą być zaprowadzone, dla 
wyzwolenia Rady państwa z pod wpływu sej­
mu w, dla emaucypowania go od sejmów; a skoro 
tego dopniemy, to można będzie na wynagrodze­
nie rozszerzyć kompetencję sejmów, bo wtedy 
nie będą niebezpiecznemi, zajmą się wyłącz­
nie sprawami krajowemi, i tem lepiej, im więcej 
będą miały zajęcia." Otóż jedno się stało, ale 
drugiego zauiechano. Jedno wzięto, ale drugie­
go nie dano.

I tego nie powiadam dla użalania się, ale 
żeby jasno wyłożyć prawdziwy stan rzeczy i 
wiedzieć na czysto jak z sobą stoimy. JaJk się 
ma rzecz z sejmami co do ich składu i czyn­
ności, słyszeliście wczoraj (od mówców stron­
nictwa prawa; pr. r.) i nie myślę wam powta­
rzać.

Ustawy krajowe bywają późno albo i wca­
le niesaukcjonowane. Dopiero po roku, zebraw­
szy się znowu na sejm, słyszymy, że tej lub 
owej ustawy nie sankcjonowano albo do sankcji 
wcale nie przedłożono. I  to jeszcze dobrze, — 
bo wydarzają się i takie wypadki, że po roku 
nawet się nie dowiemy, czy ustawa została 
sankcjonowaną lub nie. (Glosy. Tak je s t!) 
i Po tem co powiedziałem, pp., nie dziwicie 
się zapewne, że nasza opozycja, dotychczas nie 
bardzo wyraźna, od niedawna (od rozporządze­
nia z d. 23. października b. r . ; pr. r.) nabrała 
barwy trochej wybitniejszej, i że z każdej sto­
sownej sposobności korzystamy dla nacechowa­
nia naszego w tej mierze stanowiska wobec 
rządu. Wiem ja, że utyskiwania i rekryminą- 
eje u  Galicji nie bardzo są wam mił-emi. Powia 
dacie: „A, znowu ta stara piosnka; już to zna­
my, jużeśmy to nieraz sły szeli!“ Poniewoh mu­

simy czasami powtarzać jednę i tę sarnę pio­
senkę, bo tesame istnieją motywa. Chciałbyip 
jednak zwrócić uwagę waszą, że te utyskiwa­
nia pietylko od nas, nietylko z naszegó kraju 
się odzyw ają; że odgłos ich zabrzmiewa % in ­
nych także krajów; i źe w niejednym wywodzie 
moim tylko to wypowiadam, co w innych także 
krajach austrjackich, a nawet w głównem sto 
łecznem mieście Wiedniu, we wielu warstwach 
ludności niemniej głęboko i prawdziwie czują 
jak u nas. Zapytajcie miłujących porządek oby­
wateli wszędzie, jakiejkolwiek narodowości, czy 
w rządzie upatrują rękojmię zupełną bezpie­
czeństwa i trw ałości; zapytajcie w szerćgacb 
inteligencji, czy rząd odpowiada ich ideałowi 
wolności i prawa, postępu i wykształceni*. ,

Zapytajcie gdzie chcecie, czy są zadowo­
leni. Zapewne że wszystkim dogodzić niepodo­
bna; ale w jednym bodaj kierunku powinno się 
przecie wiedzieć, czego się chce, jakie się re ­
prezentuje zasady, idey, tendencje. Frzynąjmniej 
lego wolno przecie się domagać. WsząkŻćź nie 
domagamy się nawet, aby nasze idey były re ­
prezentowane; pragniemy tylko dowiedzieć się, 
kogo przed sobą mamy. Żądamy tylko, nie stać 
przed czemś nieznanem, Bieuj*ętnem.

Dotychczas nie udawało się nam wyszukać 
właściwą czynności rządowej tendencję; a i z 
was niejednego to spotkało. Widzimy jakieś 
zbywanie życia politycznego z dnia na dzień, 
które nie je s t wielkie w niczem jak  tylko w u- 
żywaniu mizernych wybiegów (brawo, b raw o! 
z prawicy); zręczne tylko w zakrywaniu, zacie­
raniu i przecierpieniu klęsk dpzuanycb (bra^o, 
brawo! z prawicy), & dzielne chyba ty lk o ,— 
że wfócę do kwestji finansowej — w organizo­
waniu chabrusu. (Brawo, b raw o! z prawicy.)

Ale na czemże — pytam jeszcze raz — 
opieća się rządt jeżeli nie na tych żywiołach, 
które powyżej wymieniłem? Oto, opiera się na 
modle rządzenia, na zasadzie, o której wczoraj 
wiele rozprawiano, a o której także słuchać -ńie 
lubicie; póprostu opiera się na centralizmie, 
który, natyet. nie jes t jego własną zasadą, bo 
już o wiele dawniej bywały “r^ądy ęęijtraUąly* 
czne. Ale na tej zasadzie się opiera.

Nie będę powtarzał co tu wczęraj yFRb- 
wiadano, mógłbym nawet dodać, ża pa 
rę śzczęgóły, jajtie mówcy z tej (prawąj) sfcpuy 
Wys. Jzby przytaczali, niezupełnie się piśźe,— 
w ogóle i w całości jednak system centralisty­
czny trafnie określili. Z mego s ta n o w iła  chciał­
bym tylko dodać i zwrócić agę ,,1&'
kim wrogiem wolnoścj .centralizm, jęsj, sąmpjęzęz- 
się, i jak opierą Mę na potędze, która, i  to już 
od wielu latt zgubnie oddziaływa na naszę sto­
sunki. Mam ba myśli biurokrację.

System centralistyczny zawsze jest z
pewnym gwałtem ,połączm y, i. ,,hywą albo 
identyczny ź  absolut/źm&m. bądź to absolu­
tyzmem jednostki,, bądź absolut, parlameutt^nym, 
albo prowadzi do absolutyzmu j z, natury ręę- 
czy polega na rozwoju i rozszerzaniu żywiołu 
biurokratycznego. (Brawo, brawo !; z p r a n e j  ) 
Albowiem z każdym krokiem, który sami .posta­
wimy, gdzie tylko uda się nam uzyskać samo- 
istność, odpada konieczność kurateli, a  zatem i 
konieczność kilku opiekunów; z każdą agendą, 
którą się autonomicznemu zakresowi d.z^®fii& 
porucza, odpada konieczność pewnego zaetępu 
urzędników państwowych; i z kąidem  fposze­
rzeniem kompetencji sejmowej odpąda urzędni­
kom centralnym pewna, część wpływu. N atural­
na więc rzecz, że biurokracja przeciw taum a- 
gituje, a jjopiera system, wszystkie siły ądmi- 
nistracji i całą państwa potęgę w ceutyom s t ę ­
piający- Mam wszelki szacunek dla, zdnlno^ęi, 
zręczności, charakteru wielu pojedynczych, u- 
rzędników jako osób prywatnych. Ale jako k a ­
sta, jako aparat rządowy, taki jak  ,go u.ąaa 
wychowano i jakiego niestety do przeprowa­
dzania celów swoich wymaga zachwalana, no­
woczesna idea państwowa — jest biurokracja 
zgubą dla rozwoju ludu i  dla rozkwitu jego po­
myślności. (Śrawo, brawo! tak jest! z prawicy.)

Nasuwa mi się na myśl, że ci pp., co tak 
gorliwie ubijają się o redukcję wojska, powlp- 
uiby począć od starania się o redukcję ;umii 
urzędniczej. (Brawo! tak  je s t! z prawicy.) Z re­
dukowawszy urzędników na trzecią częźc, zre- 
dukowanoby mojem zdaniem — cyfry temu po­
dobno nie zaprzeczą — niedobór o trzecią część 
z górą.

Z tego wszystkiego zrozumiecie pp., że na­
sza opozycja nie poszła przecie, jak mohe ra- 
dzibyście przypuszczać, z drobnostkowych, chwi­
lowych kwasów, i że dzielą nas kontrasty wca­
le zasadnicze.

Przybyliśmy tutaj w poczuciu spełniania 
obowiązku i z rezygnacją ludzi, mogących spo­
kojnie, chociaż też nie z założonemi rękami wy­
czekiwać zwrotu rzeczy na lepsze — zwrotu 
ua lepąze dla nas, zwrotu na lepsze dla Au* 
strji.

Powody, dla których stajemy w zasadni­
czej opozycji do rządu, s ą : słuszna obrona n a­
szej autonomii krajowej od krzywd, i słuśżna 
nieufność w postępowanie rządu tak na polu e- 
konomicznem jak  pblitycznem.

Stoimy tu przedewszygtkiem jako pełno­
mocnicy naszych wyborców i zdania ich wypo­
wiadać mamy, wszelako jesteśmy przekouani, 
że wypowiadamy zarazem zdanie kroci obywa­
teli, zamieszkujących ziemie Austrji, którzy 
wielogłośnie słowa nasze stwierdzają ustami i 
czynami. (Żywe brawa i oklaski z prawicy.)

Wewnętrzne sprawy Galicji. 
i i i .

Ziemaha własność.
W każdym kraju stosunki mategaine lu.- 

dności rolniczej dają najlepszą miarę ingójnego 
stanu ekonomicznego ludności. U nas zaś szcze­
gólniej ważne znaczenie społeczne a a  s tan ro ) 
niw y — raz z tego względu, że stanowi on 
więcoj.jak 83 pret. ogółu zaludnienia kr,aju, a 
powtóra dlatego, iż żyjemy niemal wyłącznie z 
płodów rolnictwa. W kraju naszym jedu* tylko 
produkcja rolnicza pokrywa .nietylkcj spożyw­
czą potrzebę ludności, ale dają 
kę ua zaspokojeuie inuycb wymagań życia,



przemysłowa zaś produkcja nie wystarcza 
wet na pokrycie bieżących potrzeb.

Z tego powodu sprawy własności ziemskiej 
zasługują na szczególniejszą uwagę każdego, 
kto interesuje się u nas potrzebami ogółu.

Ziemska własność dzieli się u nas na dwie 
klasy, różniące się między sobą wcale znacznie 
co do swoich ekonomicznych właściwości: na 
t. z. większą i mniejszą posiadłość ziemską. 
Już same wymiary przestrzeni obu tych rodza­
jów własności ziemskiej charakteryzują owe ró­
żnice, Właścicieli obszarów dworskich można 
liczyć w krajn naszym około 5000 — z rodzi 
nami w przybliżeniu 20.000 osób, podłHg osta­
tniej zaś konskrypcji ma być w naszym kraju 
właścicieli ziemskich 658.426 ; potrąciwszy od 
tej cyfry przypuszczalną liczbę właścicieli wię­
kszych posiadłości ziemskich, pozostanie około
620.000 jako liczba ludności, należącej do ka- 
tegorji właścicieli rustykalnej własności ziem­
skiej. Tymczasem z ogólnej przestrzeni około 
13 milionów uprawnej ziemi przypada na ob 
szary dworskie więcej jak półszosta miliona, a 
na włościańską posiadłość niespełna półosma 
miliona morgów. Z porównania tych cyfr wy­
nika, iż na jeduego właściciela obszaru dwor­
skiego wypada raniej więcej 33 włościan, gdy 
stusnnek przestrzeni obszarów dworskich do 
rustykalnej własności ma się w przybliżeniu, 
jak 3 : 4 ; jeden grunt włościański obejmuje w 
przecięciu 9.4 morgów, jeden zaś obszar dwor­
ski 1176 morgów przestrzeni — tak, iż na je ­
dną posiadłość rustykalną przypada 125 razy 
mniejsza przestrzeń posiadanej ziemi, niż na 
jeden obszar dworski.

Cóż mówią te cyfry?
Oto, że gdy isnnięte zostały wszelkie p ra­

wne postanowienia, utrudniające obrót własno­
ścią ziemską, to obszar pojedynczych posiadło­
ści musi rozdrabniać się przez podziały fami­
lijne, częściowe sprzedaże itd., a ponieważ za­
chodzi olbrzymia nierówność między przestrze­
nią własności dworskiej a rustykalnej w sto­
sunku do rozporządzaluej siły roboczej, jak to 
powyżej wykazanem zostało, więc naturalnym 
porządkiem rzeczy, wielka posiadłość ziemska 
wystawioną jest w pierwszej linii na powolny 
rozbiór, parcelację *).

I  rzeczywiście, dążność do rozdrabniania 
własności ziemskiej objawia się dziś u nas tak 
wybitnie, że chcąc mówić o znaczeniu rolnictwa 
ze stanowiska ekonomii społecznej, potrzeba 
właśnie ten objaw przyjąć za punkt wyjścia 
całego rozumowania. Siedząc bowiem logkzuą 
łączność między rozmaitemi przyczynami po­
wolnego rozwoju gospodarstwa tak na małych 
jakoteż i na wielkich obszarach ziemskich, mo­
żna przekonnć się, że gdyby udało się sprowa­
dzić obrót własnością ziemską na tor racjonal­
ny, to postęp rolnictwa i w ogóle rozwój roate- 
rjalnej prodnkcji stałby się w naszym kraju 
bez porównania szybszym, jak jest obecnie.

Włościanie pogrążeni są w niedostatku, 
gdyż gospodarują licho i niedbale, przeciążeni 
są podatkami i rozmaitemi innerai prestacjami 
publicznemi, niszczą się samochcąc pijaństwem 
lub pieniactwem, upowszechnia się między nimi 
zwyczaj uskuteczniania spłat familijnych i za­
bezpieczania nawet drobnych długów gruntem 
in natura, a nadewszystko rujnują ich długi, 
po lichwiarska oprocentowane. Aby ich ratować 
z teraźniejszego niepomyślnego stanu materjal 
nego, uie ma innych środków, jak tylko spotę­
gowanie rentowności ich gospodarstw. — A ja- 
kimże to sposobem stać się może ? Oto przez 
zupełną zmianę ich dotychćznsowego trybu go­
spodarowania w ten sposób, żeby włościanie 
poniekąd z m u s z e n i  zostali do stanowczego 
zerwania z tradycjami gospodarki dotyczasowej!

Każdemu nasunie się mimowoli zapytanie, 
czy to jest możliwem?

J e s t .  A środkiem, który spowodować 
mógłby tak  doniosły przewrót w naszych sto­
sunkach ekonomicznych, jest komasacja gruntów.

Przy komasacji zostałyby wciągnięte b ar­
dzo znaczne obszary nieużytków i ról zaniedby­
wanych z powodu oddalenia od osad ludzkich, 
w kompleksa oprawne, t. j. zaczęłyby rentować 
się. Co to znaczy, świadczy fa k t, iż podług 
pomiarów katastralnych jes t w naszym kraju 
z potrąceniem przestrzeni zabudowanej, dróg 
i rzek, kilkakroć sto tysięcy morgów nieapraw- 
nej ziemi.

Przy komasacji drugich pół miliona wspól­
nych pastwisk, z których dziś jest bardzo li 
chy pożytek, stałoby się własnością pryw atną 
pojedynczych gospodarzy, którzy staraliby się 
uprawić i poobsiewać te odłogi, mając w tem 
własny interes prywatny.

Przy komasacji znikłoby teraźniejsze roz­
kawałkowanie grantów włościańskich na drobne 
nrwki, które niezmiernie utrudnia hależyte ob­
robienie roli i naprowadza do lekkomyślnej fry- 
markl ziemią.

Przy komasacji niejeden gospodarz, które­
mu grozi teraz zupełne wywłaszczenie, oczy 
ściłby się z długów i jeszcze dostałby mu się 
może dobry kawałek gruntu, na którym mógłby 
rozpocząć porządne gospodarstwo.

W skutek komasacji ułatwiłoby się rozpo­
wszechnienie między włościanami uprawy roślin 
pastewnych, w skutek czego chów bydła bar­
dzo znacznie poprawiłby się.

W skutek komasacji wreszcie, byliby wło­
ścianie poniekąd zniewoleni przyzwyczaić się 
do racjonalniejszego płodozmianu, i w ogóle 
staliby się bez porównania przystępniejszymi 
dla wszelkich zmian amelioracyjnych na „do- 
wem gospodarstwie11 niż są teraz, na pradzia- 
dowskich gruntach.

Tyle korzyści przyniosłaby komasacja w ła­
ścicielom drobnych posiadłości. Zaś posiadaczom 
obszarów dworskich nastręczyłaby się przytem 
sposobność do korzystnego pozbycia się niedo­
godnych do uprawy łanów, mogliby korzystnie 
pozaokrąglać sobie położone w pobliżu folwar­
ków obszary, i mogliby porobić produktywne 
wkłady w gospodarstwo z uzyskanych za roz­
parcelowanie nieużytków pieniędzy.

Jednem słowem, przez komasację gruntów 
położyłoby się tamę teraźniejszemu zgubnemu 
ruchowi własności ziemskiej, który mnoży pro- 
le ta ija t wiejski i ma wszelkie cechy upadku 
•konomicznego, a rozpocząłby się ruch korzy­
stny dla pojedynczych właścicieli ziemskich jak 
niemniej i dla całego społeczeństwa w ogóle; 
dla produkcji rolniczej zaświtałaby nowa era 
pomyślniejszej przyszłości.

Dużo jednak wody upłynie, nim do tego u 
nas przyjdzie. W Austrji istnieje dotychczas 
ustawa tylko o tyle ułatwiająca arondację 
gruntów, że interesowani są przytem wolni od

*) Od roku 1857 do 1869 wzrosła liczba wla- 
śeieieli ziemskich w Galicji z 496.091 na 658.426, 
zatem niemal o 33% . J e s t to najwymowniejszym 
dowodem, jak  dalece własność ziemska rozdrobniła 
się w przeciąga tych dwunastu lat. W  kilka zaś 
latach ostatnich z powoda wejścia w życie usta­
wy o swobodzie dzielenia gruntów rustykalnych 
rozdrobnienie spotęgowało się conaj mniej w kwa­
dratowym stosunku.

podatku za przeniesienie własności i od kosz­
tów stemplowych. Lecz teraźniejszy minister 
rolnictwa przygotował już podobno do przedło­
żenia ludzie państwa projekt do ustawy o ko­
masacji, ułożony na wzór pruskiej. W  Prusiech 
zaś w przeciągu dwudziestu i pięciu lat wolno 
przymusowo zkommasować wszystkie grunta w 
pewaej gminie, jeżeli na to zgodzi się więk­
szość posiadaczy ziemi, opłacająca więcej jak 
połowę ogólnej sumy podatków w dotyczącej 
gminie.

Najżywotniejsze interesa rolników naszych 
wymagają, aby z całą usilnością rozpoczętą 
Została agitacja za aronaacją posiadłości ziem­
skich, a przedewszystkiem potrzeba podawać 
do Rady państwa prośby o uchwaleuie podo 
bnej ustawy.

Odprawa central i storn.
Czas podaje . następujący znakomity a r ­

tykuł :
,W  ogólnej rozprawie budżetowej poseł 

Dunajewski wskazał na fakt, że Galicja jes t 
najbardziej zaniedbanym krajem, że metyl ko da­
wniej, ale i teraz niedostatecznie zaspakajane 
są jej potrzeby. W odpowiedzi na to deputowa­
ny Menger wystąpił z szeregiem cyfr, mających 
dowieść rzeczy przeciwnej. Może do zrobienia 
chwilowego wrażenia wystarcza przytoczyć kil­
ka setek tysięcy, aby nieś wiadomy cli rzeczy 
przekonać, o ile rząd i Rada państwa dbają o 
nasz kraj, ale zaiste nie dziwimy się, że sza­
nowny mówca dodawał co chwila, że nie za­
zdrości Galicji sum na nią łożonych, bo istotnie 
nie ma czego zazdrościć. Dep. Menger powołał 
się na wydatki w ministerstwie oświaty, i twier 
dził, że a n i w e r s y t e t y  w Krakowie i Lwo 
wie nie są gorzej uposażone od innych, a mia­
nowicie od uniwersytetu w Pradze. O ile to 
słuszne, zapytajmy ustawy budżetowej na rok 
1876. Według niej, na uniwersytet we Wiedniu 
przeznaczono 1,404.300 złr., na Pragski 600.500 
zlr., w Gracu 430.300 złr., w Innspruku 198 600 
złr., wreszcie w Krakowie 196 i we Lwowie 
157.800 złr. Z a t e m  s t o i m y  n a  o s t a -  
t n i e m  m i e j s c u .  Prócz tego trzeba zauwa­
żyć, że w wydatkach na każdy uniwersytet za­
mieszczono wydatki nadzwyczajne na budowę 
gmachów, obserwatorjów, gabinetów, i sumy te 
bv!y barizo  wielkie, gdyż dla Wiednia wynio­
sły 674.000 złr., dla Pragi 216.500 z'r., dla 
Gracu 193.800 lir ., a w lunspruku przynajmniej 
8 800 złr., dla naszych obu uniwersytetów nie 
przeznaczono na ten cel a n i  c e n t a .  To jest 
uwzględnienie potrzeb co się zowie, a przecież 
wiadomo, że uniwersytet, szczególniej lwowski, 
ogromnie jes t zaniedbany, i mieści się w wyna­
jętym bndynkn, a i w Krakowie wydział pra­
wa korzysta z budynku starego, pamiętającego 
czasy Jagiellonów, ale nie pamiętającego ż 
d n e j ważniejszej restauracji.

A teraz uważmy, jak są na tych oniwersy 
tetach uwzględniane siły naukowe, i gdzie pro­
fesorowie najwięcej działają dla dobra młodzie­
ży. Mamy przed sobą sprawozdanie z letniego 
półrocza 1873 r., późniejszych brak nam pod 
ręką, ale i to jedno nam wystarczy. Wskazuje 
zaś ono, że w pomienionem półrocza na uniwer­
sytecie w Wiednin było 253 wykładających, 
którzy razem mieli 133 oddzielnych wykładów, 
w Pradze było ich 154 a wykładów 196, w 
Gracu 82 a wykładów 126, w Iunspruku 73 a 
wykładów 116, w Krakowie wykładających 69 
a wykładów 120, we Lwowie 46 a wykładów 
91. Można z porównania tych liczb widzieć, że 
n a s i  p r o f e s o r o w i e  d z i a ł a l i  n a j w i ę ­
c e j ,  a 1 e i c h  b y ł o  b e z w z g l ę d n i e  n aj 
m n i e j ,  przeto że są oni przeciążeni pracą, i 
że dlatego nawet znajdują się w trudniejszem 
położenia pod względem możności pracy nauko­
wej ; chociaż właśnie w tym ostatnim względzie 
bardzo często przewyższają swoich niemieckich 
kolegów. Przyznawał to nawet p. Stremayer, 
jeśli dotychczas jeszcze nie zapomniał. Co zaś 
do u c z n i ó w, to wprawdzie Wiedeń i Praga 
ma ich więcej niż Lwów i Kraków, ale mierzy­
my się doskonale z Gracem i Innsprukiero.

Jeżeli jednak gdzie to w s z k o ł a c h  ś r e ­
d n i c h  j e s t e ś m y  n a j g o r z e j  p o s t a ­
w i e n i ,  mógł to p. Menger wiedzieć dokładnie, 
gdyż to wypada z zestawień statystycznych 
Leitgeba ogłoszonych w urzędowych publika­
cjach centralnego biura statystycznego i w ró­
wnież urzędowych publikacjach samego mini­
sterstw a oświaty. Z nowszych też publikacyj 
wreszcie krajowego biura statystycznego do­
prowadzonych do roku 1875 okazuje się, że 
stan ten trw a dotychczas, i że Galicja ze 
wszystkich prowincji austrjackich posiada naj 
mniej szkół średnich i że tu ich najmniej przy­
bywa. Kiedy w Austrji Dolnej jedna szkoła 
wypada ua 11 mil kwadr, i 65.000 mieszkań­
ców, w Czechach na 15 mil kwadr, i 86.000 
miesz., w Morawie na 12 mil kwadr, i 62.000 
miesz., w Szląsku na 10 mil kwadr, i 60.000 
miesz., a nawet w Bukowinie na 37 mil kwadr, 
i 107.000 miesz., w Galicji szkoła średnia przy­
pada na 55 mil kwadr, i 224.000 mieszk., to 
jest, źe mamy szkół średnich c z t e r y  do  
p i ę c i u  r a z y  m n i e j ,  n i ż  i n n e  k r a j e .  A 
przecież potrzeba szkół jes t widoczna, skoro 
mamy w gimnazjach po 20 i więcej kies, to 
znaczy 10 razy tyle uczniów ile ich gimnazjum 
pomieścić jes t w stanie, i te klasy mieszczą 
się w ciemnych, ciasnych, nieraz niezdrowych 
budynkach, dostarczanych w znacznej części z 
wielkiem wysileniem gmin, ratujących zaniedba­
ną przez rząd oświatę.

P. Menger rozwodził się nad wydatkami 
na n a s z e  s z k o ł y  r e a l n e ;  rzeczywiście 
na rok 1875 preliminowano na ten cel 141.000 
złr., kiedy Anstrja Dolna cztery razy mniejsza 
i trzy razy mniej ludna, dostała 157.000 złr., 
a  z 518.000 złr. przeznaczonych na budowę 
tych szkół, myśmy znowu nie dostali a n i 
c e n t a ,  a taż sama Austrja Dolna dostała
376.000 złr. Oto jeden wydatek na technikę 
lwowską, a i tego nam darować nie mogą 
chociaż go zawdzięczamy usilnym staraniom 
hr. Gołachowskiego, a uzyskanie tej budowy 
przyszło mu z niemałą trudnością.

Trochę dziwnie zatem wygląda, kiedy się 
mówi z taką bezwzględnością o cyfrach, które 
przecie wszystkim są znane, ale szczególniej 
trudnem do pojęcia jest, że p. Menger wyrzuca 
dopłaty ze skarbu państwa do budżetu i n d e- 
m n i z a c y j n e g o .  Zdaje się on zapominać, że 
jeśli czemu, to najmniej winniśmy temu, źe 
rząd w celach politycznych darował a nas zie­
mię włościanom, i kiedy w innych prowincjach 
włościanie sami płacą połowę indemnizacji, n 
nas nie płacą nic. Zapomniał też, że u nas ka­
pitalizowano zaległe z wielu la t renty, w sku­
tek czego d ł u g  n a s z  i n d e m n i z a c y j n y  
p o d n i ó s ł  s i ę  o p r z e s z ł o  20 m i l i o ­
n ó w  p o  n a d  p i e r w o t n y  d ł u g  i że do­
tąd jeszcze prawie indemnizujemy owe renty 
zaległe, których inne kraje wcale n i e  z n a ł y .  
To też niema kraju, któryby był tak wysysany

długiem indemnizacyjnym jak Galicja, a ta  nie- przeciw pozornej autonomii, która tylko źle u- 
szczęsna sprawa tamuje dotychczas wszelką krytą formę oderwania się od Turcji mieści w 
możność rozwoju. Jeśli skarb państwa dopłaca• sobie. W tym celu centralizacyjna biuiokraty
do tego funduszu półtrzecia miliona rocznie, 
spełnia obowiązek z własnpj pochodzący winy 
pomimo tego, kraj niesie w podatkach jeszcze 
blisko pólczwarta miliona, czyli c z t e r y  d o  
p i ę c i u  i d z i e s i ę c i u  r a z y  w i ę c e j  
n i ż  k a ż d a  i n u a  p r o w i n c j a .

Wspomniał profesor Dunajewski o braku 
środków komunikacyjnych w Galicji i miał s łu ­
szność. Galicja posiada bowiem n a j m n i e j s z ą  
i l o ś ć  d r ó g  r z ą d o w y c h ,  a kiedy już po­
równywano nas z Austrją Dolną, to właśnie w 
tegorocznym Dudżecie dla Austrji Doluej prze­
znaczono 1,255.000 na drogi, a u nas 1,035.000 
i dla tego kraj sam z wielkiemi ofiarami wy­
dawać musi drngie tyle na drogi co państwo.

A może s ą d o w n i c t w o  za to u nas le 
piej stoi? Oto znowu w tym względzie zajmu­
jemy o s t a t n i e  m i e j s c e .  Na 1000 miesz­
kańców wydaje się u nas na sądownictwo 575 
zlr., czyli prawie po 50 centów na osobę, kie­
dy w innych prowincjach, wydatek na ten cel 
nie wynosi nigdzie mniej 7Ó0 kilkudziesięciu 
zlr., a często 800, 1000 i więcej aż do 1400.

W o g ó l e  w c a ł y m  b u d ż e c i e  z a j m u ­
j e m y  z a w s z e  o s t a t n i e  m i e j s c e ,  kiedy 
w innych prowincjach wydatki stosują się do 
rozległości i zaludnienia, tylko Austrja Dolna 
otrzymuje zawsze uposażenie o wiele wyższe, a 
iny w całości budżetu dostajemy najniższe upo­
sażenie, względnie do obszaru o 10 prc. mniej 
a względnie do ludności przeszło o 11 prc.

Tylko jeden minister skarbu okazuje się 
dla Galicji bardziej od innych rozrzutnym; wy­
datki zarządu skarbowego istotnie są na Gali­
cję większe, niż na inue kraje, a dzięki tej 
nwadze rządu, dochody z naszej prowincji nie 
są wcale tak mało znaczące. Podoba się czasa­
mi mówić o naszem zacofaniu ekonomicznem, a 
jednak, jeśli dostajemy w budżecie cztery, pięć 
i więcej razy mniej od innych, to w dochodach 
wyżej od Galicji stoją tylko Czechy i ta Au­
strja Dolna, dla której budżet państwa jest 
najbardziej względny, a ta przewyżka w do 
chodach nie przenosi półtrzecia raza. Pomimo 
takiego zaniedbania, na cele wspólne monarchii 
przynosimy kilkanaście milionów nadwyżki.

Nie przeczymy, Galicja pod względem sil 
podatkowych jes t bardzo słabą w porównaniu 
z wieloma prowincjami, jednakże nie stoi na 
ostatniem miejscu, gdzie zawsze znajduje się w 
wydatkach budżetowych produkcyjnych. Stoimy 
zapewne źle, ale wartoby pamiętać, to co już 
w części przypomniał poseł Dunajewski, źe 
przeszliśmy pod panowanie austrjackie bez dłu­
gów, 1 że na długi austrjackie zmarnowano 
wszystkie d o b r  a n a r o d o w e .  W szak mie­
liśmy dawniej p r z e m y  s ł  jako tako rozwi­
jający s ię , który z n i s z c z o n o  j a k b y  
r o z m y ś l n i e ,  wszak przez blisko sto lat 
wszelkie usiłowania ku temu były skierowane, 
aby zabić nasz przemysł i rolnictwu. Nie tak 
dawno jak u nas potrzeba było życie całe s tra ­
wić na to, aby wykołatać u rządu założenie 
takiej nawet instytucji jak T o w a r z y s t w o  
u b e z p i e c z e ń .  Na palcach zliczyć można 
wszystkie użyteczne budowle, jakie u nas w 
przeciągu wieku całego stanęły, z wyjątkiem 
k o s z a r  i k r y m i n a 1 u ; a nie zliczy pra­
wie tych gmachów będących niegdyś podziwem 
świata, k t ó r e  o b r ó c o n o  w r u i n ę ,  i 
których szczątki dotychczas świadczą za nauii, 
ale uie przeciw nam.

Dochód z sol i  do dziś jeszcze stanowi waż- 
ue źródło dla państwa, a nie naszą winą, je ­
żeli on mógłby być znacznie wyższy. Cóż uczy­
niono dla naszego g ó r n i c t wa ,  chociaż okolica 
krakowska i podkarpacka posiada liczne boga­
te kopalnie, czy zapoznano się z geologiczueini 
pokładami, czy posiadamy szkoły górnicze, czy 
założono może muzea, albo szkoły przemysłowe? 
Wszak na wszelkie podobne petycje otrzymu­
jemy stałe odmowy, a z miliona zlr. przezna­
czonych na pomoc d r o b n e mu  p r z e my s ł o w i  
nam się dostaje wszystkiego dwa czy trzy tysiące 
Ko l e j o m ż e l a z n y m nakazano nawet osiedlać 
się w Wiednin, aby i w ten sposób prowincj i na­
sza stolicy podatek płaciła. Cóż więc dziwne­
go, że inni bogatsi od nas, kiedy od lat, tylu 
wznoszą się na naszych karkach.

To jedno tylko prawda, że przez tak długi 
czas obie strony przywykły do podobnego stanu 
rzeczy i że dziwią się prawie, jakby mogło być 
inaczej. Pan Menger zarzuca nam, że ustawa 
przemysłowa austrjacka nosi pdpis hr. Gołu- 
cliowskiego; ale zdaje się zapominać, że ona 
pierwsza zaprowadziła wolność przemysłu w 
Austrji, że właśnie hr. Goluchowski pierwszy 
obalił więzy przemysłowe i całe średniowieczne 
urządzenia, a od tego czasu o nowych popra­
wach nie pomyślano wcale.

Ze wszystkich ministrów jeden minister 
skarbu uie zapomina o Galicji, a jeśli p. Men* 
gera tak bolą gwarancje naszym kolejom dane, 
niech się zapyta ministra skarbu, czy sam do­
chód z naszych salin nie pokrywa wszystkich 
subwencyj, udzielanych krajowi z jakiegokol­
wiek tytułu. Dowód zaś troskliwości m instra 
skarbu o nasz dobrobyt, nzyskujemy w mnoże­
niu ciągłem kantorów l o t e r y j n y c h  wGalicji, a 
to nawet kosztem tak uprzywilejowanej prowin­
cji, jak  Austrja Dolna, albo w zwróceniu uwagi 
na podatek od nafty itp. względy.

Z przykrością zawsze mówimy o podobnych 
sprawach, ale kiedy nam z trybuny z naiwną 
ironią wyrzucają naszą nędzę, musieliśmy po­
kazać, że zaiste nie ma nam nikt nic do poza­
zdroszczenia."

Przegląd polityczny.
T urcja. W  Paryżu wyszła broszura p. t. 

„Un mot sur la  Turąuie, par un ancien diplo 
mate.“ Kóln Ztg. tak streszcza podług depeszy 
sprawozdanie o n ie j:

Broszura ta maluje wrażenie, wywołane w 
całej Europie przez zawikłania wschodnie i roz 
biera dotychczasowy przebieg powstania. Mo 
carstwa nie mogły się porozumieć natychmiast 
we wszystkich szczegółach reform zalecanych 
w Turcji, pomimo zgody zasadniczej, jaka mię 
dzy niemi panuje, a trudność położenia zwięk­
szona jest jeszcze flnansowemi krokami Turcji. 
Nadmieniają dalej o propozycjach Andrassego, 
o uwagach Moskwy, o zachowaniu się zdała 
Niemiec i oczekującej postawie innych państw. 
Dalej przechodzi broszura do reform, których 
potrzebę uznaje zupełnie. Zarodem złego jest 
centralizacja, wprowadzona w r. 1849 przez 
Raszyda baszę, który zapożyczył ją  z systemu 
prefekturalnego francuzkiego, i maluje cierpie­
nia, jakie sprowadzili na kraj urzędnicy roz­
puszczani ze Stambułu na kraj cały. Marzone 
przez Raszyda i jego następców zlanie się ras, 
okazało się być błędnem Dobre tradycje Tur­
cji, które zostawiały różnym prowincjom rozle­
głe pole samorządu, są teraz zarzucone. Bro­
szura zaleca decentralizację, ale oświadcza się

czna wszechwładza w Konstantynopolu, prze 
dewszystkiem zaprowadziłaby taki rozdział 
władz i sądownictwa, pobór i rozkład podąt 
ków, nakoniec lokalną policję Niedostatki te ­
raźniejszej administracji w poiuieuionych gałę 
ziacli wyliczone są poszczególnie. , ;

Zamiast istniejących lo łąd  trybunałów, 
mają powstać Rady gminne, zebrane z równej 
liczby różnych wyznań — a to według liczby 
ich mieszkańców, i wymierzać sprawiedliwość. 
Gminy mają podatki częścią rozkładać i ścią­
gać dla zapobieżenia ciągłym utrapieniom, z 
których rodzą się krwawe powstania. Podobnież 
rzecz się ma z policją miejscową. Broszura 
zajmuje się dalej zaprowadzeniem istotnej ró 
wnowagi między chrześcianami a 'rurkami przez 
przypuszczenie chrześcian do wszystkich urzę­
dów, zwraca uwagę na ciężkie szkody, jakim 
podlega Turcja dzisiaj przez monopol Turków. 
Powszechny obowiązek służby wojskowej roz­
ciągnięty być musi i na chrześcian w interesie 
utrzymania państwa. Autor radzi dalej ściągać 
do Turcji ludzi zdolnych z zagranicy dla urzą­
dzenia administracji. W końcu zaś dotyka po­
łożenia finansowego Turcji i wykazuje korzyści, 
mogące powstać z zaprowadzenia reform powy­
żej naznaczonych. Jeźli dyplomacja europejskie 
reformy te poprze, sułtan niezawodnie przyjąłby 
szczere rady. W ten tylko sposób inożnaby 
uniknąć przyszłej katastrofy, która tak dla 
Turcji jak i dla bytem jej interesowanej Euro­
py, mogłaby się stać zgubną.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— (ca.) I dziś jeszcze z powoda brakn miej- 

sca nie możemy umieścić ebszerniejszej recenzji 
komedji p. K., Zalewskiego, „Z postępem14. Nastąpi 
to jednakże niezawodnie jatro. Dziś zanotować prze­
cież mnsimy, że sztuka ta trzy razy jnż napełniła 
teatr i wszystkie trzy razy pnbliczność bardzo za­
dowolona wyszła z przedstawienia. Dawno jnż nie 
słyszano w teatrze naazym tak entuzjastycznych 
oklasków, dawanych samej sztuce z powodu wyra­
żonych w niej zdań i opinij, co się odnosi szcze­
gólniej do piątego aktu sztuki p. Z., tego arcy­
dzieła myśli i dyalogn. Z p o s t ę p e m  nie po­
szedł żaden polski antor świetniej, jak p. Z. we 
wspomnionym akcie komedji pod tymże tytnłem. 
Po wiele razy już wprawdzie wypowiadano tam 
zawarte zdania i opinje, nigdy ich jednakże 
nie przeprowadzono tak rozumnie a przy-

tak gorąco, jak to się p. Zalewskie- 
ndało. Z artystów występujących w tej 

sztnee najwięcej zasłużyli 1 zebrali też oklasków 
pp. Zamojski, Ładuowski 1 p. Zimajerows. Uta­
lentowana ta artystka jest w rolach chłopców, jak 
to jo l dawniej powiedzieliśmy, istotnie niezrównaną. 
W tych rolach trzeba ją koniecznie widzieć, ażeby 
o grzb jej mieć można wyobrażenie. Ona nie na­
śladuje i niepodobieństwem prawie ją naśladować.

- U namiestnika odbyta się przedwczoraj re­
cepcja, na której zgromadziło się bardzo liczne 
grono gości, złożone z dostojników wojskowych, cy­
wilnych, rozmaitych znakomitości, reprezentantów 
szlachty i obywatelstwa miejscowego.

— Już od dłuższego czasu uważaliśmy ze zdzi­
wieniem, że pnbliczność nasza coraz bardziej stro­
ni od koncertów i wieczorków muzykalnych mimo 
to, iż niemasz prawie domu, w którym by niebyło 
kllkanastn fortepianów i kilku osób, które udają 
zamiłowanie do mnzyki. Uważaliśmy więc od dłuż­
szego czasn, ale nigdy przykrzej niedotknął nas 
widok pnstej sali ratuszowej, jak w dniu onegdaj- 
szym, mimo to, Że w tej sali mial się przecież od­
być koncert pod arfystycznem kierownictwem paua 
Karola Uikuiego, z którego dochód przeznaczony 
był na cel d o b r o c z y n n y .  Jeżeliż więc zamil­
kło w nas zamiłowanie do sztnki, gdzież się po­
działa owa ofiarność obywatelska, którą się tak 
głośno Lwów chwali.

Ale ci, którzy nieraczyli odwidzić sali ratu­
szowej w niedzielę najwięcej zaszkodzili sami sobie. 
Nie potrzebujemy zda się, dodawać, że koncert 
wypadł w całoś .i świetnie, skoro powiedzieliśmy 
wyżej, że jego kierownikiem był znany zaszczy 
tnie dyrektor Towarzystwa muzycznego i dlatego 
niechaj nam wolno będzie zwrócić się raczej do 
szczegółów i wymienić przynajmniej te nnmera pro- 
grama, któro prawdziwie zachwyciły uie licznie 
zgromadzoną ale doborową publiczność. Aby to U 

zyn ć nie potrzebujemy szukać zbyt daleko, mo­
żemy bowiem zaraz na wstępie wymienić prześli­
czną serenadę Yolkmansr (f dur), wykonaną wzoro­
wo na instrumentach smyczkowych. Był to numer 
pierwszy programu, którego znakomite wykonanie 
zapowiadało powodzenie całości. Z powoda brakn 
miejsca nie możemy się rozwodzić obszerniej nad 
szczegółami, ale musimy na zakończenie wymienić 
przynajmniej nazwisko pani Prann, która w pieśń 
Szuberta „Erlkóuig" umiała wlać dużo siły i wy­
razu, jakoteż panie Gl... i Ostrowską, które za ode­
granie Fantazji Liszta z Normy, zasłużyły sobie 
na gorące oklaski.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Ludwika 
L iso w sk a , 05 letnia staruszka, utrzymująca się z 
kraw iectw a, spadła dnia 10. b. m. z ganku pierw­
szego piętra domu pod nr. 20 przy ul. Sykstuskiej

podwórze, gdzie ją jnż nieżywą znaleziono, 
dochodzenia okazało się , że nieszczęśliwa cierpiała 
od dłnższego jnż czasu na bardzo silny zawrót 
głowy, ezemn też tę katastrofę przypisać należy. 
Zwłoki nowo narodzonego dziecięcia płci żeńskiej 
znaleziono d. 12. t. m. z wieczora w kościele 0 0 .  
Bernardynów nkryte za głównym ołtarzem. Z oko­
liczności iż dziecię to miało nogi połamane, można 
wnioskować, że zginęło śmiercią gwałtowną. Śledz­
two jest w tokn. — W nocy na 22. listopada w 
Sieniawie, w powiecie Zbaraskim, zginęli od zacza­
dzenia chaty w skutek wczesnego zatkania pieca 
opalonego pniakami dębowemi 19 letni Iwan Prn- 
chniak i 14 letnia Paraszka Wilczkówna. — Dnia 
30. listopada w Meteniowie , w powiecie Złoczow- 
skim, Wtrwara Stelmachowa ndusita w ciężkim śnie 
twe dziecię kilka dni liczące. Śledztwo karne jest 
w tokn.

— M ianow ania . Starszy chirurg dr. Franci- 
szek Janka mianowany tytularnym nadlekarzem 
przy pnłkn dragonów nr. 10; zaś elewi lekarscy 
dr. Władysław Kulczycki i dr. Maksymilian Brillant

.dlekarzaml rezerwy, pierwszy przr pnlku ułanów
6, dragi przy pnlku piech. nr. 40.

_  Cesarz n a d a ł c. k. kom isarzow i pow iatow em u 
we Lwowie, Augustowi Plusowi Benedyktowi hr. 
D ziednszyck iem u  godność c. k. szambelaua.

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie zamia­
nował praktykanta sądowego Józefa Rosenblatta 
ansknltantem w obrębie c. k. sądu krajowego wyż­
szego w Krakowio.

— Stryj <L 25. listopada. (Spóźnione.) Od dni 
kilka rozeszła się n nas wieść, iż p. Filip Frncht­
man zamyśla zrezygnować •/. posady bnrmistrza. 
Nie mogę powiedzieć, ażeby wieść ta zaniepokoiła 
pnbliczność, a to jnż ■ tej przyczyny, że pogłosce 
tej nikt nie w ierzył, tem więcej iż równocześnie 
kilku adherentów p, Frnchtmana tem uspakajało

publiczność , że Rada gmlnaa rś&yguacjł w żaden 
sposób nie przyjmie. I zgadli. Zeszłej środy 17. 
b. m. odbyło się posiedzenie przy bardzo licznym 
ndziale radnych wyznania mojźeszowego , którzy 
nawiasem powiedziawszy, stanowią większość Rady, 
i cała sprawa rezygnacji została tak , jak to po 
wszecknle przewidywano i jak nas z góry zape­
wniono, załatwioną. P. Fruohtman istotnie zrezy­
gnował , a choć wielu sądzi , że rezygnacji wcale 
nie było, to dla tego tylko, źe cały akt ,  tak po 
rayślay dla p. Frachtman* odbył się na Łajnem po 
siedzenia.

P. Frnchtman podał jako powód swego ustą­
pienia przedewszystkiem mnogie i niemiłe przeci­
wności , których doznaje ze strony c. k. starostwa 
i które są dostateczno do rezygnacji. Następnie 
nadmienił , iż przy każdej sposobności doświadcza 
ze strony pnbliczności przykrego mn nlenkontcnto- 
wania, więc powodowany takim stanem rzeczy, skła­
da godność burmutrza. I ledwie p. Frnchtman skoń­
czył, powstał p. Malewski i w siarczystej przemo­
wie wspominająe, kKjpszcze się uie nrodzil co by 
wszystkim dogodził, prawił, że p. Frn«htman jest 
jedynym, który obecnie burmistrzem być może , że 
on tylko zdolen miasto wyprowadzić z położenia 
nader smutnego ; uderzywszy dalej z całą siłą u« 
„klikę", która żadnemu burmistrzowi rządzić nie 
daje •— wniósł: „udzielmy p. Frnchtmanowi wotom 
ufności, uprośmy go aby nadal pozostał burmi­
strzem". Wniosek poparł p. Skrowaczewski, w od­
wodzie zaś stanął ks. Karasiewicz, który z całą 
żarliwością nie tylko godził się z przemówieniem 
p. Malewskiego, ale w zapale swoim dalej postąpił 
nawołując : „Oświadczam, iż jako kapłan chrześci- 
ański popierałem i popieram p. Frnchtmaana ze 
stanowiska obywatelskiego i duchownego, nie tylke 
publicznie ale nawet po domach prywatnych" —  a 
Rada miejska jak jeden mąż nie przyjęła rezygna 
cji p . Frnchtmana.

Nie sprawa więc sama, ale przebieg jej i za­
kończenie, skłoniły mnie do jej podniesienia. Są u  
rzeczy, które z mniejszą lnb większą różnicą wszę­
dzie dotąd n nas odbywają się, lecz idaie głównie 

komentarz tej sprawy, a tn znajduje się w tru­
dnem położeniu, bo jnż to u nas tak się dzieje, ża 
wszelkie zapatrywanie, sprzeczne z usposobieniem 
ludzi stojących u steru spraw gminnych, doznaje 
potępienia w czambuł. Zipreeczyć nie mogę, ż» p. 
Frnchtman walczy z trudnościami, których wszakże 
wielką część przysparzają mn dość liczni preten­
denci do bnrmistrzowstwa; zaprzeczyć nie mogę, 
iż p. Frnchtman ma przeciwników, których nawet 
szlachetna instytucja ks. Karasiewicza de propa­
ganda fama fruchtmaniana przejednać nie w sta­
nie, a w takich okolieznośeiauh i ja nie jestem 
szczęśliwszy od p. Malewskiego, i żadnego innego 
argumentu przytoczyć nie umiem, jak tylko I „Je­
szcze się nią nrodzil , coby wszystkim dogodził*. 
Wiem, że to paradoks, bo juicić wszystkich zado- 
wolnić, tego nikt nie wymaga. Jeżeli tedy wdzię­
czni jesteśmy ks. Karasiewiczowi, że wystąpieniem 
swojem jednym zamachem wniwecz obrócił wymyiły 
pismaków, jak p. Karol Emil Francos i „tutti qaau- 
tl", starających się nas zarzutami ultr&montanizaa 
zbezcześcić; jeżeli rzecznikom p. Frnohtnsana zu­
pełno przyslngnje prawo, wszem wobec i s  osobne 
głosić 8woje prekonanie i zdanie o jego eeobia, to 
pożałowania godnym faktem jest, że przeprowadze­
nie tej sprawy, tak mocno ogół miezakaieów stryj - 
skich interesującej, nastąpiło na posiedzeniu tajne* 

Inne pytznie odnosi się do tych Radnych, któ­
rzy wystąpili z zarzutami , i i  istnieje klika, która 
Żadnemu burmistrzowi rządzić uie daje. Zapytać 
godzi, która to klika ? Gzy ta, która przed trata*  
laty tak silnie sprzeciwiała się wyborowi p. Ma­
lewskiego ua bnrmistrza ? czy owa, która ytfkfa- 
przeprowadził* ? —  lab ci, którzy wydzierżawienia 
albo sprzedaży domu miejskiego p, M alewskiej! 
najmocniej sprzeciwiali się ? — albo może ci, kńó- 
rzy tak dobitnie wystąpili przeciw rozporządzeniu 
ówczesnego zastępcy burmistrza, p. Malewskiego, 
zamierzającemu pozostawić cmentarz żydowski na 
miejsca dla ogółu najszkodliwszem ? Może też miano 
ową klikę na myśli, która niepojmnjąc korzyści ko­
ścioła , nie zgadzała się na sprzedaż grantów ko­
ścielnych? — lnb też klikę , która domaga się ra­
chunków z pieniędzy koukurencyjuyuli wybranych 

reperację kościoła.
Gdy zaohowanie się p. Frnchtm ma w tej spre 

wie było tego rodzaju , że nie przekraczało granie 
przyzwoitości, to wystąpienie pp. radnych , którzy 
przemówienia swoje upstrzyli wycieczkami prze­
ciwko wymarzonej klice, jest nwiaczająceu choćby 
drobnej cząstce ludności, która niestety we wszyst­
kich sprawach gminnych zachowuje aię nader obo­
jętnie, i przyciśnięta tylko bardzo dokuczliwe*! 
wypadkami, występuje z uwagami, niekłóoąoeou 
jako żyw o, dotychczasowego błogiego spokoju ani 
p. Frucktinanowi ani Radzie gminnej.

—  (J. W.) Z pod N ie im r o w a  d. 10. gra- 
dnia. linia 27. listopada r. b. chłopak gospodarza

Borowego pod Wierzbiauami, przyszedłszy z lasb 
opowiedział w domu, że w leaie dworskim, o ile uM> 
się zdawało, leży ubita sarna w gęstych krzakach 
nad potokiem — starsi więc pospieszyli po sarof 
do lasu, — gdy na opisane przez chłopaka miej' 
sco przyszli, znajdują nie sarnę ale okropnie po* 
bitego chłopca jeszcze żywego: nogi i jedna rąk* 
leżały w wodzie zamarzłąj.

Uwiadomiony wójt gminy Wierzbiańskiej przy­
był na miejsce zbrodni, jeszcze żywego oieszuzę 
śliwego przywiózł do wsi i umieścił w chatnpie u go­
spodarza, gdzie tenże przyszedłszy trochę do sił, op#- 
wiedział, że się nazywa Pawio Lazar i jest gospo­
darzem grantowym ze Smolina, że na św. Michał* 
t. j .  20. listopada r. b. w sobotę wraz i  Olekił 
Gedz, także ze Smolina, powracał z zarobku z Ja­
zowa mając przy sobie zarobionych 2 zł. 40 c. g*' 1
tówką, o których Oleksa Gedz, także wiedaiał. —■ *
Gdy się do lasu Wierzbiańskiego zbliżyli, namówi1 
go Gedz iść nie drogą ale śoieszką lasem dlatego* I
że bliżej do Niemirowa. Idąc tak ścieszką praedam* 1
nderzył go niespodzianie i tak silnie Gedz w gł- 1
wę drągiem a może capem, bo obaj mieli cepy, Ś* j
padł i nie pamięta co się dalej działo, gdy przy­
szedł do przytomności, czał się tak słabym, że »i< 
ani rnszyć, ani o pomoc wołać nie mógł chooiai 1
słyszał źe ludzie niedaleko od niego ścieżką eh«' i
dzili i rozmawiali.

Zeznanie to podaje wójt do o. k. sądn i ża r  |
darmerji w Niemirowie, tymczasem grono bab lej* I
nieszczęśliwemu, dlatego że przez 8 dni nic ni* {
jadł, dwie spore misy kwasu w gardło, co właśni* !
może i przyczyną, że w 12 godzinach Lazur iy i  j
przestał.

Tegoż samego dnia jeszcze sprężysty i nie- |
zmordowany komendant posterunkowy pan Dobro­
wolny przyaresztował Olektę Gedza, który się za- 
rai przyznał, że Łaznra dlatego tylko zabił, ażeb; j
mn 2 zł. 40 c. zabrać. •

Widziano Gedza, że z cepem pod pachą 4 {
środę t. j. 24. listopada r. b. po lesie Wierzbiań­
skim chodził i sam Gedz to potwierdza dodając, ź* [
chciał Łaznra odsznkać by się przekonał, co się * j:
nim dzieje, ale w żaden sposób na miejscet gdzi* g
go zabił i zaciągtął trafić nie mógł; to Opatrzno^ t
zrządziła, że go nieodsiokał, bo by g0 byt z pe' 1
wnością dobił. V

Śledztwo wdrożono, priy obdnkcji okazał) ai? *
że Łaznr miał czaszkę podziurawioną i 3 żab** ^
złamanych.

Rzecz jednakowoż uwagi godna, że w tatej' i



I siliło ; Pel'l1‘ trł.ooi o

izej okolicy najwięcej morderstw w WtAblactynle, 
Smolinle i Potylicza.

Brak rcllgii to sprawia, bo dopiero przed klu­
bem Mą młodzi po nankę Zbawiciela, a ml6040 lub 
przędą*;, po pierwszy raz 1  zdumieniem o zapina 
nych i niezapisanycb słowach Boskich słyszą; tak­
tem jest bowiem; ie  po wsiach katechizacje jako 
do niepłatnego działu należące, wychodzą a może 
i w jttly  z obowiązkowego zwyczaju.

Pijaństwo i lenistwo pomiędzy chłopstwem 
nie tylko materjalnie trawią, ale nadto wyciskają 
nań piętna hańby i sromoty, przeciwko którym 
njnłii«jitńntiT \  jak O. RaWgnan mówi, więzieniem, 
k&jdattaml i rusztowaniem bronić się mmi.

— B iała 7. grndnla. Glosy naszd w sprawie 
uregulowania stosunków pocztowych przecież nie 
przebrzmiały, jak wiele innych bez skutkn. Nie 
wiemy, czy mamy to zawdzięczyć panu dyrektoro 
poczt galicyjskich Schiffnerowi, czy wysłanej ztąd 
petycji, dosyć, ie  tutejszy pan naczelnik pocztowy 
przysiadł trochę fałdów i mniej jak przedtem po­
kazuje się publicznie, a wreszcie d. 26. z m. zje­
chał do nas wyższy urzędnik pocztowy z minister­
stwa handla, p. Bańkowski, celem rozpatrzenia się 
w sprawie jazdy pocztowej do Żywca. Oby spo­
strzeżenia jego co do potrzeby zaprowadzenia re­
gularnej jazdy osobowej ztąd do Żywca w naj­
krótszym czasie dały się urzeczywistnić. Na wieźć
0 jego przybyciu tntejsza klika germańska porn- 
gzyła wszystkie sprężyny, aby go sobie skaptować
1 dobrze usposobić dla szefa poczty tutejszej, któ­
ry jest jej potrzebny. Jak w każdym wypadkn, 
tak i w tym szukano poparcia nawet n burmistrza, 
ale jak wiemy, napróżuo.

Dziwi nas, i e  sprawa tik  proBta i nie cier- 
Jt%ca zwłoki takie stadja przechodzić mnsi, nim 
załatw ioną zostanie; w roku bieżącym już to coś 
piąty czy szóty dygnitarz pocztowy zjawia się w 
m ieście naszem , a wszystko zostawało po dawne­
mu z tym  wyjątkjem, iż jeden z nieb zarządzi! 
^prawienie munduru galowego dla pocztylionów, jak 
gdyby już nic pilniejszego i ważniejszego nie by­
ło! Czyi m ało mamy już szyderstwa z ważącego 
coś do 30 cetnarów wozn, jakiego w całym cywi­
lizowanym  świecie nigdzie się nie spotka, a do 
którego pasażer tylko przy pomocy drabiny dostać 
się może? Po sprowadzeniu go z Wiednia w sku­
tek przedstawień naczelnika poczty, przechodnie 
podziwiali jego strnkturę i głowę sobie łamali do 
«*ego miałby służyć, trudno bowiem było przypu­
ścić, ażeby takiemu potworowi ktoś powierzał całe 
•woje członki i naraża! się na karkołomną jazdę, 
skoro za dwa gnldeny dostanie fiakra. Czyż nie 
lepiej wy»iać ten zabytek archeologiczny na mię­
dzynarodową wystawę do Filadelfii dla wyjednania 
patentu wynalazcom, a nas opatrzyć zwykłym wo­
dom osobowym, jaki codzień dwa razy odchodzi z 
Bielska do Cieszyna, a to tylko dla dogodzenia kil­
ku osobistościom, którym zależało na tem, aby u 
dając się przedpołudniem do Cieszyna, mogli tego 
^toego wieczora jak  zwykle zejść się w Bielskn 
przy pilzneńskiem p iw ie ! Toż z Białej do Żywca, 
f"® * rwch trzy razy  w iększy, mógłby przynajmniej 
# e  dziennie taki sam wó* odchodzić po pociągn; 
jpst to wymaganie bardzo skromne a słuszne.

Spodziewamy Bię, że ministerstwo, zapatrują 
ę  Bię na stosunki nasze zwykle przez okulary nie­
mieckie, przynajmniej tym razem na podstawie re 
pcyj i przedstawień krajowca w rzeczy bieg łego , 
pWZględuić zechce potrzeby nasze. Również ocze- 
fcajemy, że p. dyrektor Sckiffuer, który tyle jnż 
jat dowodów, że mu zależy na usunięciu wszelkich 
niedogodności i nieporządków, zarządzi co petrze- 
|» , ażeby listy i gazety regularnie nas dochodziły 
i nie ginęły, ażeby język poiBkj więcej uwzglę 
lniano i nie tłómaczono się tem, jakoby dyrekcja

przyeytaia recepisów polskich, tylko niemieckie 
l  raBkle, te ostatnie dla nikogo nie zrozumiałe. — 
J*ka pod tym względem zagnieździła się tu opie­
szałość i nieakuratność, dość powiedzieć, Że nawet 
p#*ylki pięniężne czasem tydzień czasn potrzebują,

dójdą do rąk właściwych, a nawet dopiero z 
|F*ecichrąk adresatom się dostają; jakże łatwo 
gtąd wynikają nieporozumienia, zawody i strata 
egasu. Jnż to co się tyczy służby, to panowie u- 
jgędnicy niemogą narzekać, żeby dla nich była u- 
jłąiliwą, gdyż p. Qjag zaprowadzi! n nas ten krzy­
czący abusus, że dwaj urzędnicy, którzy ekspedjn- 
j l  pocztę wieczorną, nazajutrz cały dzień mają 
jwlny i nazywa on to nseną slnibą, chociaż eks­
pedycja ma miejsce o 8 i 9 wieczór. Dotąd więc 
fw ać będą narzekania i służba cierpieć będzie, 
|H>okąd kierownictwo poczty tutejszej powierzo- 
gtm  nie zostanie członkowi, któryby przedewszy- 
^jem służbę i zadowolenie publiczności, nie zaś 
jfiowania, konne sztuki itp. miał na oku.

(Co się tyczy późnego doręczania listów, wspo­
m inaliby już nieraz, że zamiast skarg ogólnikowych, 
-ze sła ć  trzeba do dyrekcji pocztowej we Lwowie, 
^ g ln a ln ą  kopertę listu, na której zawsze jest 
^stemplowany dzień nadejścia listu do poczty, i 
Jpdać dzień i porę duia, w którym list doręczono, 
jgaczej dyrekcja pocztowa, skargom zapibiedz ule 
jżoła. P . r.)

- D rezn o  1. grudnia. W dala 29. listopada
obchodziło Towarzystwo przemysłowców polskich 
w Dreźnie uroczystość sześcioletniej rocznicy swe 
go isluieuia. Jak innych lat tak samo i teraz do(o 
Żono wszelkich sił, ażeby dzień ten podwójnie wa 
żuy uświetnić i uroczysty mu uadać charakter. Po 
uroczystem otwarciu posiedzenia przez przewodni­
czącego eziouka Bruueckiego, odczytał zarząd z 
kolei swe sprawozdania, z których okazało się, że 
Towarzystwo pod każdym względem znaczne mów 

tym roku zrobiło postępy. Księgozbiór Towarzy­
stwa, jak oświadczył członek Koinendziński, gorli­
wy tegoż zarządca, znacznie powiększonym został 
darami p. Kiaszewskiego i zmarłego niedawno śp. 
K. Hofmana. Miło patrzeć, jak to kółko, złożone 
po większej części z uczciwych i pracowitych rę- 
koizielaików, garnie się także do naukł. Dowodem 
tego piękna rozprawa członka Wierbińskiego „O 
tokarstwie . Jasno i treściwie skreśliwszy członek 
W. historję tej gałęzi przemysłu, rzncal zdrowe 
myśli, jakby przemysł ten i u nas rozwinąć i wy­
doskonalić, ażeby zeń pedobne jak i za granicą 
wyciągnąć korzyści. Zabranie zaszczycił także lir. 
Engestriiin swą obecnością i deklamacją wiersza 
własnego ntworn. Szkoda, że nie mogę go tu w 
całości podać. Złote słowa autora płynęły jak nek­
tar do duszy, pornszając tam wszystkie Btruny pa- 
trjotyzmn, budziły zapał do pracy i Blodką wznie­
ciły nadzieję.

Jakby na nwydatnienie poetycznego nastroju 
tego wieczora, wykonało Towarzystwo śpiewaków 
polskich „Lutnia11 pod dyrekcją Jana Lipczyńskłc- 
go piękny hymn B. Dębińskiego „Módlmy się“. 
Słnszna należy się pochwała członkowi Janowi Lip- 
czyńskieun, który sam mając wiele zajęcia, wolne 
godziny poświęca, ażeby śpiew polski nprawiać. 
Zaledwie przebrzmiał śpiew, wykonał młody arty 
sta kilka utworów na skrzypcach, i pokazał, —  
jak biegle włada swym instrnmentem. Na forte­
pianie wtórował doskonale p. Brank, dawno w Dre­
źnie zamieszkały Polak. Było coś porywającego w 
grze p. Jana Lipczyńskiego; wykonany w końcn 
mazur Kątskiego, zagrzał i ożywił serca wszyst­
kich tak, że każdy dachem zdawał się być prze­
niesionym na ojczyste nasze łany. Do późnej nocy 
trwała serdeczna zabawa.

G dańsk 3. grudnia. W Gazecie Toruńskiej 
czytamy: (Badacz zakonnik. Śpiew polski.) O. Fide 
lis da Fauna, Franciszkanin z miasta Wenecji, który 
z polecenia jenerała tegoż zakonn już piąty rok 
znaczniejsze biblioteki europejskie zwiedza w celu 
zbadania rękopisów do dzieł św. Bonawentury i no­
wego ich wydania, wracając z Kopenhagi, przybył 
w zeBzłą sobotę w towarzystwie innego znacznego 
O. Franciszkanina do Gdańska. Mając rekomendację 
od ministra oświecenia dr. Falka, łatwo nzyskat 
pozwolenie WBtępn do bibliotek tntejszych. Statek  
poszukiwań wcale też zadowolił badacza. Osobliwie 
biblioteka kościoła św. Marji cennych dostarczyła 
materjalów dla wzmiankowanego cela. Biblioteka 
ta śliczne posiada inknuabnły, odnoszące się do 
dzieł Ojców złotego stulecia literatury teologicznej. 
Nieświadomy rzeczy zastanowi się naś łańcuchami, 
które do manuskryptów widzi przyczepione. „To 
narzędzia tortnr“, powie uprzedzony o rzekomem 
barbarzyństwie średniego wieku. Tymczasem jsst 
to tylko dowód zmysin praktyczności i oszczędności. 
Chcąc bowiem mozolnie a poniekąd sztucznie spisane 
folianty uchronić od zniszczenia a może i kradzieży, 
przymocowywano je za pomocą łańcuchów do ścian 
pokojn, w którym stndja zakonników się odbywały. 
We czwartek w polndnie ruszył O. Fidelis w dalszą 
podróż naukową do Królewca, zkąd czemprędzej 
uda się do ojczystej swej W enecji, bo mn zima 
tntejsza niemiłosiernie daje Bię we znaki. Uważam 
sobie za obowiązek uwiadomić czytelników Gazety 
Tor. o ofiarności O. Fldelisa dla Polaków. Powra­
cających przez miasto Wenecję z powstania 1863 
r. rodaków naszych opatrywał w zasiłki pieniężne. 
Z wzruszeniem opowiadał szanowny ksiądz o śpie­
wie polskim, który zanuciło grono wygnańców po 
skończonej wotywie w Francesco della Vigna, kla­
sztorze franciszkańskim miasta Wenecji.

— M on ach iu m  d. 5. gmdnia. Do spisn mar­
tyrologii polskiej przybyło znów jedno nazwisko, 
W Mnichowie długiem gnębiony tnłactwem, zmarł 
Antoni Piasecki wychodźca. Urodzony w 1845 r. 
w Łomżyńskiem, w Szczucinie. S. p. Antoni pobie­
rał nanki w Snwałkach, poczem wstąpiwszy do 
ówczesnego Rządu gnbernialnego, mianowany zo-

ręka 12-godzinG ą dzienną jtfftćą mozolny kęs clile-1 Odbyt niezi.aczny. Jęczmień poiznkiw any p ł t e t
ba wydobyć. Nauczy wszy wszy się tego, niezmordo- browary i dobrze płacony. W dniach targowych
wanie, z rezygnacją pracował nad siły, z tą za płacone za piękny owies 5 złr.
wsze jak mawiał, myślą „aby w każdej chwili", 
gdy ojczyzna potrzebować go będzie, miał prędko 
o czem ndać się na rodzinną ziemię dla nowej o 
flary. Ciężka praca i tęsknota za krajem, wyczer­
pały jego siły, zapadł na chorobę płne. Gdy 
łowię listopada choroba gwałtownemi atakami po* 
stępowała, ze spokojem każdej chwili oczekiwał 
zgonu. Odwiedzających go przyjaciół, ziomków, 
zachęcał do zgody i miłości bratniej, sam życząc 
sobie tylko tyle żyć, aby dotrwać do dnia 29. li­
stopada, do tej chwili, gdy w dniu tym koledzy 
jego zebrani w kole, wspominając zmarłych za Pol­
skę, „Niech żyje Polska1* złączeni wykrzykną. — 
Tej chwili chciał dożyć, aby powtarzając na swem 
śmiertelnem łożu ten okrzyk umrzeć. Jakoż stało 
się wedle jego życzenia, — oddał Bogn ducha w 
dniu narodowego święta.

Licznie zebrani koledzy, złożyli ciało jego na 
obcej ziemi, oblewając łzami trumnę, gdzie leżał 
dobry Polak i zacny człowiek.

Niech mn będzie lekką ziemia na które j dozna! 
tylko cierpień, cześć pamięci jego.

Pozdrowienie braterskie.
Radni: Adolf Zagajewski. Stanisław Ostajski. 

Stefan Wilkoszewski. Marjan Borowski, sekretarz.
W iedeń duia 8. grudnia. Wydział polsko- 

akademickiego stowarzyszenia „Ognisko* składa ni 
niejszem pnbliczne podziękowanie tym panom, któ­
rzy się przyczynili do uświetnienia wieczorkn mu- 
zykalno-literackiego, urządzonego dn. 27. z. m. ku 
uczczenia pamięci Adama Mickiewicza a zara­
zem dziesiątej rocznicy iBtnienia Ogniska; a 
mianowicie pann E. Śmietańskiemn, który tak chę­
tnie i znakomicie odziałem swoim poparł dążności 
stowarzyszenia, mające jak najuroczystszy obchód 
na celu, panom L. Miłaszewskiemn i Nawiaskicmn 
za śpiew solowy, panom Ambros de Rechteuberg, 
Barabaszowi, Thiebergowi, Schreiberowi, Klemen­
siewiczowi i innym kolegom za udział w mnzyetnej, 
a panom Papóe, dr. Z. i I. A. S. za udział w lite­
rackiej części programu , p. Schweighoferowi zaś 
za bćzpłatne ndzielenie fortepianu.

E. Machek, J .  S to larczyk ,
przewodniczący. sekretarz.

—  P isz ą  nam z Paryża, że tamtejszy złotnik 
Sobolewski posiada zbiór ważnych i kosztownych 
przedmiotów. Pomiędzy iunemi posiada: 1) zbiór 
monet i medali; 2) Tabakierę złotą, pięknej roboty, 
ofiarowaną przez Napoleona I. Kossakowskiemu, 
przewódzcy nłanów za wzięcie wąwozn Samosiery, 
opiewanem przez A. Góreckiego; 3) Łyżkę z domn 
Zawiszy Czarnego, prześlicznej roboty ; 4) Wielką 
rycinę „Trynmf 8obieskiegou bardzo rzadką a może 
jedyną. Warto byłoby nabyć te przedmioty i ofia­
rować je do którego z polskich muzeów n. p. ra- 
perswylskiego.

—  Nekrologia. Dzienniki węgiorakie donoszą 
o śmierci Franciszka Toldy, znakomitego historjo 
grafa literatnry w ęgierskiej i jed nego  z pierwszych 
krytyków, który długi czas wielki wywierał wpływ 
na rozwój narodowego piśmiennictwa. Toldy liczył 
lat 70 wieku.

— „Times“ londyński, który od dość dawna 
ma własną linję telegraficzną z Paryża do Lon­
dynu dla użytkn swego korespondenta paryzkiego 
wynajął w ostatnich czasach osobną linię także z 
Berlina do Londyun dla swoich berlińskich kore­
spondentów.

Z p od  W aręia  dnia 8. grudnia. Niesłychane
rzeczy dzieją się n nas w okolicy. Oto przy 18to- 
stopniowym mrozie i zawiei śnieżnej, szczepią chi­
rurdzy z Sokala dzieci po wsiach w okolicy Wa- 
ręża. Już i tak cholera, tyfusy, dysenterje, ospy, 
odry  a w końcu szkarlatyna zdziesiątkowały ludność 
po wsiach naszych — nie dość jeszcze tych epl- 
demij, — szczepienie o tej niesłychanej porze mo­
że jeszcze bardziej wytępić Indność wiejską. To 
też z oburzeniem zapytujemy c. k. lekarza powia­
towego z Sokala , p. Wierzchowskiego : czyli mn 
wiadomo, Że w jego powiecie chirurdzy teraz kolo 
Waręża szczepią ? I nie dziwilibyśmy Bię temu, 
gdyby Bzanowny konsyiiarz o tem nie wiedział — 
wszak pomimo, iż jest c. k. lekarzem powiatowym, 
mieszka n siebie na wsi o dwie mile od Sokala, 
łatwo przeto być może, iż bez jego wiedzy szcze­
pienie się odbywa. W każdym razie jego tutaj ob-

Nil targach zam iejscow ych ceny były na­
stępujące :

Bochnia: pszenica 190 fantów 10 złr. 20 c. 
do 10 złr. 40 c., żyto 180 ft. 7 złr. 25 c. do 7 złr.
=75 c., jęczmień 158 ft. 6 złr. 25 c. do 6 zlr. 75 c.,
owies 112 ft. 4 złr. 25 c. do 5 zlr. 50 c.

T a r n ó w :  pszenica 190 ft. 10 złr. — c. do 10
złr. 25 c., żyto 180 ft. 7 zlr. 25 c. do 7 złr. 40 c.,
jęczmień 158 ft. 6 złr. 25 c. do 6 złr. 50 c., o-
wies 112 ft. 5 złr. 25 c. do 5 złr. 40 c.

D ę b ic e ,:  pszenica 190 ft. 9 złr. 75 c. do 10 
zlr. — c., żyto 180 ft. 7 złr. — e. do 7 złr. 25 c. 
jęczmień 158 ft. 6 złr. 25 c. do 6 zlr. 40 c., owies 
112 ft. 5 zł. 25 c. do 5 złr. 50 c.

z ó w :  pszenica 190 ft. 9 złr. 50 c. do 
9 zlr. 75 c., Żyto 180 ft. 7 złr. 20 c. do 7 złr. 30 c., 
jęczmień 158 ft. 6 złr. — c. do 6 złr. 25 c., owies 
112 ft. 5 złr. 25 c. do 5 złr. 40 c . , groch 200
ft. —  zlr. — ct. do —  zlr. — ct.. nasiona olejne
180 ft. — złr. — ct. do — złr. — ct., nasiona 
koniczyny 180 ft. — złr. — ct. do 10 złr. 50 ct.,
rzepak 150 ft. — zł. — ct. do — zł. — ct.

iw : pszenica 190 ft. 9 złr. 25 c. do 
9 złr. 50 ,c.f żyto 180 ft. 7 złr. 20 c. do 7 złr.
40 c., jęczmień 158 ft. 6 złr. —  c. do 6 zlr. 25 c.,
owies 112 ft. 5 złr. 20 c. do 5 złr. 30 c.

T a r n o p o l :  pszenica 190 ft. 8 zlr. —• c. do 
8 zlr. 25 c., żyto 180 ft. 5 złr. 75 c. do 6 złr. 40  

jęczmień 158 ft. 5 złr. 25 c. do 5 złr. 50 c., 
owies 112 ft. 4 złr. 50 c. do 4 złr. 75 c., groch 
200 fnt. — zł. — c. do — zł. —  e., rzepak 150 
fnt. — zł. — c. do —zł. — c., hreczka 170 fht. 

zł. — c. do — zł. — c.
B r o d y :  pszenica 190 ft. 8 złr. — c do 8 zł 

30 c., żyto 180 ft. 5 złr. 50 c. de 6 złr. 25 c., 
jęczmień 158 ft. 5 złr. 40 c. do 5 złr. 60 c., owies 
112 ft. 4 złr. 40 c. do 4 złr. 80 c., groch 200 ft. 
—zł. — et. do — zł. — ct., hreczka 150 ft. — ti. 
— ct. do —zł. —  ct.

P o d w o l o c z y s k  a: pszenica 190 ft. 7 zlr. 
75 cl do 8 zlr. — c., żyto 180 ft. 5 złr. 50 ct. do 
5" złr. 90 c., jęczmień 158 ft. 5 złr. 25 c. do 5 zlr. 

owies 112 ft. 4 zlr. 25 c. do 4 złr. 40 ct.

stał kancelistą. —  Wiedziony uczuciem poświęcę-1 winiać mnsimy, gdyż jemn zdrowie powi&tn polo­
nia dla ojczyzny, mimo, iż szczuplemi swemi środ­
kami był jedyną pomocą rodziny, pożegnał ją z roz- 
dartem sercem i poszedł tam, gdzie go wyBoka 
wzywała powinmość. Jakoż od pierwszego dnia po­
wstania 1863 r. slnżył sprawie niezmordowanie i 
mężnie pod Snaynem 1 Wawrem dopóty, dopóki 
ostatnie szeregi widząc niepodobieństwo ntrzyma- 
nia się, nie złożyły broni, z nadzieją, że po lataoh 
tnłactwa użyją jej na nowo przeciw wrogowi.

Pilny, pracowity ś. p. Antoni od chwili wyj- 
ś -ia za granicę mimo, iż z powoda ran nadwątlone­
go byl zdrowia, wziął się zaraz do pracy ręcznej, 
przebywa! cierpienia, dopóki nie przywykła jego

Podając teu fakt do pnblicznej wiadomości, 
mamy nadzieję , że władze wglądną w tę sprawę 1 
zte nsnuą.

Jłauą|-/ąU=iją

fcW  Karola Ludwiku i  
.  Lw#w. -Ozrsn. Jassy li 

Biiku hip. gal. po 200 sł. *  
kred. gal. po 200 zł.

«  L is ty  znat. za 100 zł. 
Z * ,  kred. gal. 6 pr. w. a 
E  v  „ 4 p r.w .a

„ „  6 pr. okres
h!!iku k‘P- gal. 6 pr.

s*kł. kred. wlośo.
JE ] rob kred. zakl. dla 

i Bukowiny 6°/0 
. ^ 0wanie w 16 la t .

_ ,w kred.miejsk. 6°/, w.a. 
n i '  Obligi za 100 złr.

fT 7 . miMt» Krakowa
Stanisławowa

" 1Jj. Monety.
n-kat holenderski 
Dnkat eesnrski
£ £ l* * dor1 .P df impeijal rosyjski 
^ b e l  r a j s k i  srebrny 
Babel rosyjski papierowy
Pt-ulkie bo®*/ kasowe 

Wiedeń d- 11- grudnia.

”18$  o*i* i°»y (m- k-
9 w 1839 l‘t h* 11 •
■ 18W po 260 zł 4 pr

1860 ,  500zł.w a.6pr
P I  1860 > lnft

"  1864 ,  . . .
Listy so t-dom . po 1206p r
O blig- ind® - za  lOOzi.) 
Q*l>c7i*kleBukowińskie
Une publiczne pożycz.
Werie*.poł-kokpo laO iU p. 
Ifesrpoż- Prem-P0 100 złr . 
M A  kol. po 4 0 0 * .

Ah<ye tankowe.
Angln-*n»tr. po 200 zł. rau 
Bodencred.^P0̂ !  'Opr- 
Zakł.kr.dla h.i pn. po 160zł.

1 50 
168 

105 -

246 
243 _  
1 C6 25 
11180 
117 50 
132 — 
29 60

81 — 
86 40 
91 80 

ICO 76

6 29
6 8Ł
9 16
» 30

i f
1 69 107 _

6845
<870

■43_

778°

Zakł. w ęg.k. VX>z! em p 80 
Tow.eskout. u .aust.pc 60' 'zl 
Frauoo-austr. po 10(1 zlr

em. 40 pr.....................
Pr^ein W-io'6r. po ‘dół'
Gal. bank hip. p0 20Ó zł 

em. 80 pr. .
Gal. bank dla hand. i prwu,

po 200 z łr ...................
Gal. zakł. kr. ziem.po 200zł. 
G al bank kraj. po 200 złr.

em. 50 pr. . •
Etenteu bank po 200 zlr. 

ikn nar. austr. po 600 zł. 
ku powsz. aui.po 2C0złr. 
ubank po 140 z łr  

Ve*e.a«bank po200zi.e.40p. 
Yeikehrsbank pow.po 200zł. 
Wied. bankrer; po 200 zlr. 
. .. ^ c j e  kolei. 
Albrechta p 0 2*10 złr

D S s s j s r - ,>- '« '-
Elżbiety ;  M’ k
Ferdynanda półn. po 10* 0 

z łr. m. k.
Frane. Jós. p -anosłr. w v  
Kol esl.KarL. po 200 zha 

r.Ow » 7a». jotJoo-ji > i, 
r. Sal. (cent.) po200 zhr.a 

Aust.półn.zach.po 200 z ł.sr 
„ lit. B. po 2CO zł.sr 

Rudolfa po 200 złr. s. r.
- - ■ no 200 w. a. sr

 Ges. 200 zł. w.»
Sfidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramwaj wied. po 200 zl
Węg.gal.(Lup.)poiOOzl.w.» 
Węg.pół. wscbodp-200 zł.

r  wsch. (Ołtb.) po 206
zlr. w. a .....................

.  zachód. (W s b.)po 
złr. w. a. . .

Akcje przemysłowe. 
Budo w. To w.austr. po 200 zł. 

„ wied. „ 100 ,
. - tanioh pom.polOO z. 

Liatyzaataw. (zalOOzl.) 
Bodet cred. allg. 5st.5pr.sr.

“Pkee.wS81at.6p wa. 
Gal. Tow. kr. z i^a , 4 pr.w.a.

Tow. kred. m ie js k i0/, z d'

jłscri | r.ąiHjh
104 21) 20175 (
705 - 7 1 5 -

3 3125

30 — 8 )6 0
t

241 ____ i
J_<

— 1--
9 2 5 - 927 Z.

8 )75 81 Z  '

77 50 78 50 1
7 7 - .8  —

46 59 4 7 - ]
124 - 124 50 

-

I4b5i
57 _  
3 )5 0

41 ŁO

120 _

100 50 
f026 
93 60
93"

> s „ w. a.
Obligacje pierwszeń-

l l .£  L.MO ?ł.6pFr.;rSw.a
* III. i m. 187 i 8 V
„ IV cm. a 300 zl. 6pr, 

ir. Czer. Jas. I. cm. 183 
300 z ł.5 pr.srebr.w... 

w. Czer. Jas. 11. em. 186v 
300 zl. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. I II . em. 186= 
300 zł. 6 pr. srebr. w a 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 18 
300 zł. 6 pr. sreł.r w 

Ifap* 300»ł.6 pr.yr.wa 
em. 1869 po 300 zl 

6 pr. srebr. w -
1872 po £00 z!
5 pr. srebr. w 

śiedmgroriz. 600 fr 6 pr
Papiery lo te ry jn e  (67. 
Zak.kr.d.hand.) prz.po 0( 
Klary po 40 złr. m. k 
Keglevich „ 10 „
Krakowska po 20 r ł r- 
Palfly * 40 ,  -
Kudolfa .  10 „ «
f*- 8alm 40 ,  1
«• Genois .  40 , =

w fia* in P° 20 zł. m k
W m diszgritz  PO 20 *1- »
Dewizy (3miesięczne 
Berlin 100 mark. 
Frankfurt loo mark 
Hamburg 1: mark

Parył. 100 frant,

7250
7250

■73
72/

9075
9050

91 — 
9075

8 9 -
100-
9550

mzzf
■1825
975C
96—

,0030

10275
9875
9 8 -
9626

7950

8150 -

747 —
69
81E0 85 0

8 2 - '2  0

8! 7 5 
7050

8225
71--

6 7 -
28
) 4 -
'.411
2750

360
8 8 -
2925
1 6 -
2160
21-

6 i25

1460
1525
2775
14—
39 - 
30— 
17
2250 
22 -

553 
br 85 

r .335 
4605

f 545 
6546 
i Br. o 
46 .0

Gospodarstwo przemysł i handel.
W ubiegłym tygodniu notowano na targach 

zbożowych następnjące ceny wedlng Gaz. L ow .:
C eny zb o ża  w ubiegłym tygodnin były 
targach we L w o w i e :  (waga cłowa) psze­

nica 190 ft. 8 złr. 50 c. do 8 złr. 75 e.
żyto 180 ft. 6 złr. 50 c. do 6 złr. 75 ct.
jęczmień 158 ft. 6 złr. 25 c. do 6 zlr. 30 c.,
owieB 112 ft. 4 złr. 75 c. do 5 zir. — c., k o -1 Staatebahn

zł. — ct do —  rf* —  ct-> groch — zł. — I Ostbahn

W ie d e ń  13. grudnia 1875. 
godzina 2. minnt 26. po połndnin.

Akcje fran. - aus 31.- 
Anglo-austr. 101.30.
Kolej Kar. Lud. 208.70.
Kołej połndnio, 108.50.
Kolej Elibiey 171 50.
Węg. Nordototb. 117.25.
Wiener-Banges. 21.— .
Gal. lndemniz. 86.25.
Franco-H. Bank 31. — .
Loay tuiocJde 31 .— .
Kolej p&ńitwow. 298.50.
Wied. Bauver. 10.50.
Marki niemieckie 56 ct. so/10 
Usposobienie: osłabione.

Berlin, 11. grudnia. Russ. Bankneten 268.50 Cre­
dit. Act. 355.50 Lombarden 191.— Galizier 90 50  
Staatsbahu 522.— Rumfinier 29 80 Oesterr.-Bank- 
noten ] 78.55 Usposobienie

Węgier, kred. 205.50  
Unionsbank 76.—  
Nordbahu. 180 —  
Kolej Alfód. 124 50 
Koltj Lw.-czer. 137 75 
Vereius--Haiik — .—  
Węg. Ostbahn. 42.—  
Iaisyz r. 1864 133.25  
Verkehrsbau 78.50  
Baubank-Act, 9 .—  
Bankyereiu 76.—  
Losy węgier. 77 50

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
We wtorek dnia 14. grudnia 1875.

Po raz siódmy:

Oirofló-Girofla
Opera komiczna w 3. aktach p. Alberta Vanloo 

Eeng. Leterier z muzyką Karola Lec.ocq’a. 
Nowa garderoba z Wiednia.

Nowe dokoracje wykonane przez p. Dilla, de­
koratora teatrn  polskiego.

Kapelmistrz p. Jarecki.
O S O B Y.

Don Bolero dl’ Alcazaras P. Zboiński.
Aurora, jego żona Pni. Tomaszewiczowa.
Girofle ). , . . .  
Girofla )lch corkl

Pna Wajcówna.

S ta j w 8łnżbie Bo,epaPni Zimaier. 
Pna Szirer.

Marasknin P. Mikulski.
Mourzonk P. Dobrzański.
Matamoros, admirał * #
Wuj ) P. Zieliński
Kmn ) goście weselni P. Skalski.
Knmoszka ) Pni Salamonowa.
Notarjnsz ) P. Raaba.
Poborca c e l) P. Nowicki.
Drużba ) P. Sanecki.
Aranżer ) P. Salamon.
Fernando ) Pna DyBterlow.
Alonzo ) Pni Skalska.
Almanzor ) Pna Zion.
Jnliano ) knzyni, familja 
Lodowico )

Pna Heber.
Pna Świętosławska.

Antonio )r Bolera Pna Wachs.
Alcindor ) Pna Nawratil.
Alvarez ) Pna Welgel.
Dowódzca korsarzy P. Wojnowski.
P&swwie i Damy pałacowe. —  Damy honorowe. —
Pazie. — Konarze. —  Maurowie. — Goście we-

Ostatnie wiadomości.
Z Paryża donoszą d. 12. b. m.: Legitymi 

sta Larochette ogłosił nadzwyczaj namiętne 
pismo przeciw prawemn centrum, i oświadczył, 
ie  woli republikanów niż prawe centrum, które 
udaremniło przywrócenie prawowitej monarchii 
i połączyło się z lewicą, aby ustanowić repu­
blikę. Larochette oświadcza, że łączy się z re­
publikanami, aby nie dopiócić przewódzców 
prawego centrmn do senatu I tym spńsohem
nie dać im możności urzeczywistnienia ich pla-l gelni j gfnżba

nÓW Donoszą z Wersalu o ponownych rokowa- Rzecz dzieje się w Hiszpanji przy końcniX III. wiekn.
niach w celu porozumienia się lewicy z prawem 
centrum. Lewica spodziewa się, że przy dal­
szym wyborze senatorów (wczoraj), za pomocą 
bon&paitystów i legitymistów, odniesie nowe 
korzyści.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we L w ow ie  
U l ic a  K o p e r n i k a .
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Termo­
metr

Celsins

12. h _ _
grndn 10 W. 725., 6 , 7.„ 2., 94 10 w ., 10

13. 7 r. 724., 5 -7 2'7 93 10 w , 10

13. 2 pp. 723., 5., 2., 93 10 WNW., 9

Opad w miiim. z ostatnich 24 godz. 2 
12. grudnia najwyższa temperatura —  8.,

(7.0ł °Reanm.)
12. grudnia najniższa temperatura — 9n 

(7.l0 *Reaum.)_________

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W iedeń 13 grudnia 1875. 

godzina 5 . minut 45 przed południem.
A ucjt kred. 
Unionsbank 
Kolei Kar. Lud. 
Franko-austr.
Losy n ,

207.50.
80,50.

ct., do —  zl. Usposobienie wyezyknjące. [Rnbeljpapier^^^^^^

A ngle-austr.
Y eieln*  bank 
Kolej połudn. 
Losj tureckie 
Oblig. indem. 
Wied. Tramw, 
Napoleondor 

Usrosoh. sta łe .

„Pas espagnol“ odtańczą, w akcie 2. panna A. 
Maywuod i E. Bonn.
Początek o godz. r,

Pociągi k o le jo w e  Z głównego dw orca: 
O dchodzą ze Lw ow a 

D o  P o d w o lo c z y s k :  (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w psłndnie o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57  (pociąg osobowy).

D o  K r a k o w a :  rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

D o  U z e r n io w ie c : iano o godzinie 6. min. 
60 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

D o  S ta n lz la w o w a  (przez S try j): rano o
gedz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

D o  P o d w o lo c z y a k  (z Podzamcza) : w połu­
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię­
szany).

Przychodzą do Lwowa
z K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) — o 9 godz. 46. m. w nocy i 10. 
gedz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z  U z e r n io w le e : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. u l  po południu.

Z  P o d w o lo c z y s k  1 B r o d ó w :  o 3. godz. 55 
min. rano, 4. gedz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 65. min. w nocy (pospieszny).

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

Do dzisiejszego nnmern dołącza się 
dla p p . prenumeratorów zamiejscowych 
„Ogłoszenie J. A. Baczewskiego.“

o a o o o a o a o a a
M ió d  wyiminnitT fuut W. w. 3G ct. ] 
P o w i d ł a  węgierskie słodziutkie K

Ś w i e ż a  węgierska B r y n d z a  |  
lunt w. w. 40 ct~.__________

Ś l i w k i  suche tureckie funt 24 c.
poleca 4136 7—8

3*3 =* najtaniej handel ■=
Karola Bałłabana

we LWOWIE.

Towarzystwo
s p o ż y w c z e

we LWOWIE,
Stowarzyszenie zarejestrowane z 

nieograniczoną poręką
dostarcza członkom swoim m i ę s a ,  p i e ­
c z y w a ,  d r z e w a ,  n a f t y ,  utrzymuje
dla członków na składzie : m ą k ę ,  k r o ­
p y ,  wszelkiego gatunku k a w ę  , c u ­
k i e r ,  m a s ł o ,  s e r ,  | a j a =i 
m y d ł o ,  p o w i d ł a ,  g r o c h ,  fa so lę , 
c e b u l ę ,  r u m ,  w ó d k i  wszelkiego ga- 
tuuku i s p i r y t u s .

Ceny niższe od zwykłych sklepowych. 
Oprócz pouiżenia cen wypłaca Towarzy­
stwo członkom dywidendę od uczynionego 
zakupna.

Sklep Towarzystwa znajduję się w do- 
urn uarożuim przy płaca Donnuikariskim 
i ulicy Blacharskiej 1. 1, gdzie były da- 
wniej składy Towarzystwa stolarskiego. 
W tymże samym domu na dole po lewej 
■tronie znajduje się biuro Dyrekcji, gdzie 
ezłoukowie tudzież' osoby mające zamiar 
przystąpić, otrzymają wszelkie wyja- 
śuienia. 4220 2 - o

|MKfc45»ił.
Francuskie przenośne

kuchnie menażowne, 
piece i kominy

z najlepszego szlifowanego lanego żelaza 
lab emailowane, u

Beck, K oller & Co.
we W ie d n iu , Schellinggasse 16, 
w l» e » * c i e ,  H andelstandtsgebaud6

Zatwardzenia
zapobiega się i leczy przez użycie 

P igułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagrauiczuych od la t 30 zawsze z TwieJ" 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 
wujący przeczyszczenie. Metody nżycia w 
polskim języku. W Paryżu na Bulwarze 
Sebastopolskim 65. Wymagać _ należy aby 
pigułui Cauraina znajdowały się w pude­
łeczkach kartonowych, włożouyck w pudeł­
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj­
dował aię napis Cauvain. 3554 11—V 

Dostać można we L w o w i e  w aptece 
p. K .  M i k o l a s o h a ,  w K r a k o w ie  w 
aptekach pp. J. Trauczyńsluego i W. Re­
dyk* ; w P o z n a n i a  w apt. dr. Mankie- 
wicza’; w B r o d a c h  w apt. pp. M. Kullak 
i Franzosa.

Na przedaż wieś

H o r o d n l c a ,
w powiecie Horodeńskim, w doskonalej 
pszennej glebie nad Dniestrem położonej 
z odpowiedniemi budynkami, mająca ról i 
łąk przh.zło 600 moigów; pastwisk około 
4 ■ morgów, lasu około 120 morgów, in- 
tra ty  z propinaeji i młynów do 400Ó zt.

Zaciągnięta świeżo z Towarzystwa kre­
dytowego pożyczka ułatwi spłatę ceny 
k u p a  s. 4266 1—3

Bliższa wiadomość u adwokata G r e -  
g o r o w i c z a  we L w o w ie ,  lub n wła­
ściciela w L a ta c z u , poczta Jazłowiec.

D w ó c h  m ł o d y c h  i b a r d z o  
p o r  z ą d nych

kelnerów
ze Szląska anatr. z kaucją, po­

szukują posady w pierwszorzędnym ho­
telu. lub restauracji, w P zem iew cach , 
we Lwowie, lub Krakowie. 427G 1—4 

Bliższą wiadomość udzieli S t a n i s ł a w  
G a n d o u r ,  w Białej et Bielic. .

Piwiarnia E. Reichmana
w JAROSŁAWIU, 

poleca swój

Skład Drożdży
prasowanych wiedeńskich, prawdziwych 
spirytusowych, po ceuach umiarkowa­
nych, hnrtem i pnjedyuczo. 4270 1—3

W zywam panią A .  T . ,  w Krynicy, 
o zapłacenie długu 30 zł. 20 ct., 
na któren czekam od 3 lat. w prze­

ciwnym razie będę zmuszony publicznie 
cale nazwisko wymienić. 4272 1—3

Lwów. J .  A . W o d z i ń s k i .

C hrypkę , k a sz e l,  k a ta r ,  jakoteż z 
niemi sprowinowacowe inne słabości, 
liczy najszybciej i najnitzaw odniej.

WYCIĄG MIODKU
z szląskiego koperku,

yrabiany
'rocław iu.
Cena flaszki 1 zl. 20 ct. 3748 3—3 

„ średniej flaszki 70 ct.
„ małej „ 40 „

Za ona-- wanie 20 ct.
Z przpeisem użyci* to nabycia je­

dynie prawdziwy we *. wow ie w g łó ­
wnym składzie w apt. Zygra. R u- 
c k e r a , jakoteż w ap tekach : braci 
Łazowskich pod Jeleniem, J. Beisera 
i G. Miillinga przy ulicy Halickiej.

L- 1013.

Obwieszczenie.
W myśl §. 30. ust. o Repr. po­

daje się niniejszem do publicznej wia­
domości, i i  preliminarz przychodów 
i wydatków Rady powiatowej bu­
czackiej na r. 1876, wyłożony jest 
na dni 14 w kancelarji Wydziału 

j powiatowego do przejrzenia przez 
opodatkowanych w powiecie.
Z Wydziału powiatowego.

Buczacz, d. 5. grudnia 1875.
4245 2—2

Obwieszczenie.
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

i e  g r n n t a  p o d  1 . 10  p r * y  u l i c y
G r ó d e c k i e j ,  obok byłego tartaku pa­
rowego, a obecnie p rzy  nowo budująeej s if 
ulicy, m ającej połączyć Gródeckie z  Ja- 
nowskiem  położono, pojcdyńczemi parce­
lam i są z wolnej ręki do sprzedania. Ma 
jący chęć kupna raczą zgłosić się do w ła ­
ściciela p. P a w ł a  F r e u n d ,  ulic* Syks- 
tuska 1. 35, lub ua miejscu ulica Gró­
decka 1- 10. 4269 1—.^



B ouleyanl Magfentn J5S, 
Dostać można wo I,wn»

PT. Publiczność 
ł w n y  s k ł a d

Zamówienia

>W«»Sl!ó<!4!?}48ieMM

pisania, ciężarki, termometru', lichtarza, obciracza

|  Nakładem księga/^ii
Seyfartha i Czajkowskiego

we Lw owie, ry n e k  26.
o,i;:Wi'a właśnie yra.se książeczka:

0 nowj^h miarach
1 w icach metrycznych

z !«rakt.ycziH*n>i wskazówkami co 
A > ) r remiinw nowych miar i wag 

,!h ;v»e i ■■'.wrntiie i co do obli 
:>i offu t.w a ró w , jednostki no 

u-.L'i ' * wag z dawnych ifod - 
wc tnie, «fepisał 

G r z e g o r z  G r z y b o w s k i  
i c.dó krótkiego - a treściwego wy- 

iaśi.i.oda is:.oy n..wych miar i wag 
•UHtvi;teki< h wet: ycznyeh, ta  książecz 
1 a riw iera  l.ar.;zo |uaktyczne tabelki, 
ecżu i.oe  d r  z n a c z n ie  od podobnych 

I. :., z iw a r iy e h  w innych  n a ­
wet idisz- i n>eti d z ie łach .

K-siażee.zka ta bardzo potrzebna w 
u ó lr  diii k a /jlryo , ktokolwiek ma do 

v:,!Oi;:,: z. miarami i wHjjami, szcze 
11, ,• j p«.lecaiby te książce-,tkę dla go- 
.-i > ws/.clkiego rodząin, szkół

ktiofd.w wszelkich kategorii.
, przemysłowców, przed- 
iiedytorów. aptekarzy, le­

k u  3 0  t e n t ó w .

Wielkie Dobra a s t m y
|znajdujące się w A ustrii, a zwłaszcza w 
Galicji w wartości dochodzącej m i l i o n a  
zł., obejmujące wielkie lasy i drzewa 
szpilkowe ao wycięcia są poszukiwane do 
kupienia. Pożądanym je s t dokładny opis 

|z obliczeniem w artości lasu. Oferty prze-

ustępują szybko i niezawodnie po użycia 
Rurek antiastniatyoznych p. L erassour, Ay 
tekarza, 19 rue tle la Monnaie w P;ryżu 

Dostać można we Lwowie w aptece t’P 
Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Trau 
czyńskiego; w Brodach w aptece i  Kullak 
W Warszawie w składach apteczŁ~t.h ina 
terjałów pp. Ferd. Aug. GallegTTn.udwiU

8Sr* Każdy P. T. kupujący Cebulki , 
kwiatowe otrzyma Wazonki i ziemio (

I odpowiednią gratis! c1g2i_____

Hyacyntowe Cebulki
praw dziw e h o lle n d e rsk ie

sztuka pO 16, 18, 20 i 25!,c.,: tuzin po zł, 1.90, 2 .0 \  <C-‘-iO i 2.81). <

w Głównym Składzie Nasion

| Cukiernia i fabryka czekolady)
F. G R O S  i W . S T R U S

ice Lwowie, ulica Hetmańska Nr. 6. 
poleca

'na święta Bożego Narodzenia j
w szelkie pieczywa i torty,

i W ó d k i i lik  twory we. flaszkach różnej wielkości własnego wyrobu, j 
W in a  węgierskie, francuzkie i hiszpańskie.

Szczególniejszej uwadze poleca się
Nowo urządzony *=®E 42031-e \

•Magazyn czekolady i cukrów]
J obok cukierni naszej, gdzie się znajdują w najwiękizein wyborze (
. c u k ry  do przyozdab ian ia  d rz e w e k  i za b a w k i c z e k o la d o w e . t 
i Wielki wybór b o m b o n ie r e k  paryskich od nujuiższjch cen zm 
“ C u k ry  i c z e k o la d y  d esertow e.

Z a b a w k i cu k row e własnego wyrobu jakich dotąd n ie 'b  
Ceny umiarkowane. O wczesne zamówienia uprasza się.

[fj !!! Ważne dla prowincji !!!

Główny Magazyn 1

Mml dla dzieci

’ X o n a  w a g a  m e t r y c z n a  '

Nakładem Jcsięi/tcrni i drukarni
JANA ROSENHEIMA

w  B r o d a c i.,
wyki •. dzi i jest <Vo naibycia we ws/.ysŁ

Tu ni i I; 1. zawiera: S ie r o ta , na- 
»; Fr. Hoffman »a przełożył Bole- 

■:aw Dunin. Z, czterema rycinami 
na s t ■ i i. Karteli. 50 et,

T o ru : k II. zawiera: P r z e m y t ­
n ik , napis;! 1 Fr. Hoffman a przeto- 

..'.-shw Tm ni 11. 7. czterema ry­
cinami na srali. Karton, 50 ct.

T om : k III. zawiera: H r a b i a  i 
n i e t l ż w i e d z i a r z , napisał Fr. 
Ht-ffnii-n . [.rr»K;żyIa Paulina z L. 
WiAku-ńska. Z czterema rycinami na 
stali. Karton, 50 ct.
Jest tn iedna z  o  u t n i c h p r a c  

ś .  p .  W i l k o ń s k i c j .
Życzący sobiejódbiereć tą  „Biblio- 

tekę“ raczy ' postać oprócz 50 ct. za 
tomik jeszcze 2 cent na frankaturę.

Wydając niniejszą Biblioteką dla ■ 
młodego polojlęn a, mam zamiar przed- d 
staw c mu w szeregu przykładów I 
wzc-ry moralności i m iłości bliźniego, I 
tej podwaliny szczę-cia tak dla po- || 
jedynczego człowieka. jak dla całych Jj 
narodów. O iy  w sercach, młodzieży H 
nalazty odgłos -  oby ia zachęciły1 

je naśladowania. 4026 11— 18
T,o jedno czego pragnie wydawca 

i — z' serca jej życzy.
Nakładem i drukiem tejże *amej 
iegami wyszło: „T w ard ow sk i, 

■ffliśtTTjmn z podań narodowych W dwóch 
tząściiuĄ przez św. p. A Ie x  G rozę . 11 
I ł 8 i 144 str.' na' pięknym welinowym I 

Cena, 3 zł.
_  .  a  r esztk i
je s z c z e  n a  sk ła d z ie

14 we L w o w i e  plac Halicki liczba 14.
obok Banku hipotecznogo. 4 2 '9 ji^ j-3 .,

' • • • • • • • • • •  •  •  •  •  •  •  •

M T  Najtańszy skład towarów norymbergskich " W

Ł. iE D M K A
. p r z y  p lącą  H aliek im  1 . 2 . poleca

SS ZABAWKI dla DZIECI 28
we wielkim  Wyborze od 1 c t .  do 3  z ł .  

l a l k i  od l O  ct. wyżej; największe z włosami pysznie ubrane 4 z '.

drewnian* z rzemykami para  zł. 1 .20, metalowe z rowkami lub gładkie 
z rzemieniami lub baz para zł. 4.25 i 5 zł. „IIalifax“ prawdziwe an­
gielskie 7 zł.

P re p a ra ta  z orzechów
do barwienia włosów na blond, brunatno lub i żarno wy robu A. MA- 
CZUSK1EGO we Wiedniu.
Z n a k o m ite  s tru n y  do wszelkich in stru m e n tó w .

Zamówienia zamiejscowe pocztą odw rotną uskuteczniają się nie* 
licząc mc za  opakowanie. * .4*180 3 - 3 ‘

D ó wiadomości dla chorych

na giclit, reumatyzm i nerwy,
ja k o  tez na bole ic po lon  ie rsy, strzykanie uszów, reum atyczny ból żę-
bów, na bole krzyżów, nóg i  kości, n a  ból w  biodrach, n a  reumatyczne

‘ kureze z ola.dkuv e i brzuszne, na ogólne osłabieni i  drze-iP ienya serca, < . . . . . .
ci d a ,  i a osłabienie ińusżkułótc, 

a porażenia.

Trzy domy
we Lwowie, korzystnie i dogodnie poło- I 
żone, na lat 15 od uodatków uwolnione, 
są na sprzedaż pod przystąpnemi warunkami. | 

Bliższy-di wiadomości udzieli pan Dr I 
F i l i p  Z u c k e r  we Lwowie, ulica I 
Majera 2. 4261 1—3

li- 'zagojonych ranach  
■ |7 2 H  2 - 8

o w y b o rn e j sk u te e z n e ś e i przez aptek. J .  H erb ab n y  we W e d n in  wyrabianego.

Zawierzaj doświadczonemu!
•iwiadectwa lekarskich znakomitości, 

i whdu ]irywatnych, oraz codziennie 
wzmagając} .sję popyt i rozpowszech­
nienie, poręczają wyborność naetąpn- 
jącyoli leków.

B r .  M i l l e r a ,
w  e b e c  s ą d u  ch em ic zn ie  ro z e b ra n y  

balsam przeciw kurczom-
Nipprzfwyż<z->ny 'środek w swej skn 

teczności prz-ciw każdemu cierpieńisi żo- 
iłądka, rznięciu, kurczom w żołądka i 
członkach, wymiotom, bieguncę .i cbo- 
Lrynii-. nawet używany bywa' przeciw 
z imnuy. W końcu okazał sią ten bal­
sam skutecznym podczas epidemii ch(M 
Lrycznej. Cena iiaszki wielkiej wraz. 
z przepisem użycia 1 zl. 50 ct., mniej­
szej fllaszki 80 ct. |  1 ł l

B r . M ille ra .

sok z mchu
zadziwiający w swym skutku przeciw 
uporczywym katarom, zastarzałemu ka­
szlowi, długoletniej chrypce, zaflegmie-
niu, zapaleniu krtan i i tchawicy, chro- 
nic/.uemu katarowi w piersiach i płu* 
cach, kaszlowi krwistemu, astmie. Na- 
wi t przy poczynających się tnberknłach 
używany bywa z wybornym skutkiem. 
W  orygialnych słoikach dla dorosłych 
i dzieci od(4—5 lat. Ceną oryginalnego 
-!uik» wraz z przepjsem użycia 50 ct.

Wc L w o w i e  prawdziwie do m 
bycia u Z y g iu .  l l u c k e r a ,  w Bro- 
■ kicli li kupca M. 8 . Frapzos, w Cgąr- 
uiowcacli u Stefanowicza & Aksąhp- 
wicĄ- kupiec,' w 8tanisławov‘ie W apt. 

iStechera, w Tarnopolu w apt. F r. Jar 
iiii-ooicwic/.a. i , 4; 07 C—12

uuiioipcu uoi uiicic i i idiixcri“u ai i-d w. N e u r o x y l i n :
Podziękow anie

Do p. Juliusfcja Horbabny we Wiedniu!
Nie wiem w jaki sposób paam panu podziękować za środek przeciw 

goścowi, poniswai przecież raz po »ześcioletniem cierpieniu czują* sią być 
‘ vą i zająć sią mogą robotami gospodarstwa mego, gdyż przez sześciole-

  cierpienie trapiona balami, bez pomocy z łóżka wstać nie mogłam. Je-
- żeli pana wdzięczność biednej kobiety :może być przyjemną, to bądź pan prze- 

Ł ym, źe z serdeczną w l iącznością inwielbieniem codziennie panu dziąkpję. 
Wiedeń d. Bo. maja 1851. B a r b a r a  W i n t e r ,

- • G umpenipr/, Stttuipergasse Nr. 32. 
Cena oryginalnej flaszki J . H erbabny K l l l k - E i s e n - S y r o p  2 zlr. 

25 c t , pocztą o 20 ot. wiącej za opakowanie. '
Główny skład dla Galicji we Lwojwie w aptece pod Srebrnym orłem

Z ygm unta  H ackera, w Koszycach n C. W andtaschka. Centralny skład wysy­
łek we Wiedniu a  J .  H erb ab n y , apt. zur B arm herzigkeit, N eubau, Kaiser- 

I strasce Nr. 90.

PierW ze" nagrody I 
2 m eda e z łe te . I U wieńczone nagrodami

t h ie  wy  p r  ó b o w a ne i j e d y n i e  n i e z a w o d n e  
p a a Y M Y K A D Ł A  na P R Z E C IĄ G  P O W IE T R Z A  

d o d rzw i 1 o k ie n ,
bawełny, połakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po najtań- 

izych cenach, 4 cent. łokieć do okna, 6 i 10 cent. do drzwi. Czerwono-brunatne 
i kolom dębowego do okien, łokieć 5 ct. do drzwi 7 i 11 ct. łokieć. 
Zaopatrzenie jednego okna średniej wielkości wypadnie najwięcej na 50 c t. 
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 

najszybpiejr Do kaidej przesyłki dołąąaą.sic zawsze drukowana instrukcja, podług 
której KMlły może je edm przytwierdzić do drzwi i okien, ta k , że bynajmniej 
nie przetzKidtają otw iefinitT liib  zdłnyfciniu takowych. 3597II 10—10

We Wiedniu, Kolowrstring Nr. 12 w c. k. składzie fabrycznym
■ ^ “  J POPELARZ
Ochrona przeciw c. k . Uwerant nadworny pm ym ,kadet Największa oszczą 

zazębieniom. 0d pfteciągn powietr»H |  dnośc drzewa.

p a

e s a
i
i

“ K A R O L A  L A A « A
| g I ulicłi Halicka [ G [

i trzymał już na sezon zin-owy wszelkiego ro Izaju 
z a b a w k i  d l a  d z ie c i  każdego wieku i poleca ta ­
kowe w najrozmaitszym doborze na PODARKI na 
GWIAZDKĘ BOZEGÓ NARODZENIA i NOWY ROK, 
g r y  t o w a r z y s k i e  tak dla dz eci j >k i dla osób 
dorosłych do uprzyjemnienia zimowych długich wie- 
czoiów zupełni; nowego pomysłu 4158 4- ‘i

w przeselo  2 0 0  ok:i%»ch.
Poleca również w ielki w ybór tow arów  g a­

lan te ry jn y c h  z bronzu. skory, poro 1 my. drzewa, 
alnniinioni i td , na podarunki S E C E S E R l  « a u i -  
s k i o  I  m ę s k i e ,  ( \ G A R X l t  J K H I ,  W A C 1 I -  
L A R Z E ,  r ę k a w i c z k i ,  k r a w a t k i ,  l c o l u ą e r z e ,  
i  n i a u s z e t y  w obfifym wyborz •, k a l o s z e ,  p ł a ­
s z c z e  g u m o w e  itp. wiele, icn ch rzeczy.

Cenniki na żądanie franko.

^  ł - * / /  V ; 0yt O \  . „A L',«> ęć

- TOWAR DOBOROWY, CENY NIZKIE

ljm cnłyi..    .
■ (Żądać należy pi-. s i-lcl n).— 30 lat 

i pana ,Mik..lascli.

H Y G IE M C Z N E . NIEZAWODEGO 
SKUTKU I ZA PO BIEG AJĄ CE.

bono dostateczni!- ilo uleczenia bez uży­
ła  żadnych tnnyuli środków. Znajduj* 
W 1’ai'yżn u wynalazcy, p „  B R O I  , 

klu).— 30 lat powo izenia.
’ ' 3553 25 - 5 2

BU ŁilOUKT “E* |
5 z fabryki galicyjskiej o którym na W ystawie Wied. 
« szcaytnie wspomniano, « v ^ ra l> ia

roku 1S73 tak za- ^

A n t o n i  S ó l k o w s k i  g
Krysów  i ca cli poczta Mościska

Ma on zaszczyt uwiadomić wszystkich pp. kupców 
1  źe dla większej dogodności odbiorców urządził

£gg
źe dla większej dogodności odbiorców urządził g ł ó w n y  
s w e g o  B u l i o n n  przy n l ł c y  K y k s t n s k i e j  N r .  2 .  pod iii

«
m  
m

Koczerkiewicz i Miśnia kie wicz
w e LW O W IE.

prowincji uskutecznia ta  firma jaknajrychlej frauko 
4210 3 - 6

Uprasza się każdogo, by sobie ten numer zachował, gilyfr tylko raz wychwlai!

f  W ystaw a f
|  w roku 1 8 7 3 . |  
$  ił

MN

P o d a r u n k i  l i a  B o ie  X a r o d z o n le  i  U ó w y  r o k .  n ie o s / - a c o w a i ic | w a r t o ś c i .

a o r  B I )  1 1 T  f  N
| z nowo' ohcorsonej ‘

Dyplom
p o c h

|  we W iednia.

|{ i \ u H a l i  k i* z y s z i a I o w e j
W iedeńskie najtańsze źródło zakupna 

w e  W ie d n iu ,  EL , L c o p o l d s t a d t ,  P p a t e r s t r a s s e  w c  W i e d n iu .
Co macie nowego? Chcielibyście się- dowiedzieć?
Jeżeli poświęcicie chwilkę, to wam objawię. '
Lecz czytać musicie słowo po słowie:

P rz e k u p n ie , k u p c y  
otrzymają rabnt

P r z e k u p n ie , kupcy 
otrzymają rabat.

Zabawna gra to to te rjf t  mibola. Zupela tora- 
bola lub gra w loterję ze wszystkięmi tablicami, i 
90 numerami z drzewa, wraz z 25 do 50 wygraiiemi. 
skladającemi sią z galanterji do użycia, wszystko ża- 
pakowane w skrzynce tylko 2. 3. 4. r 1

Za 50 ct. modna czapeczka domowa lub do po- 
dróży angot dla mężczyzn, i  berneńskiego sukna.

Aajnotosze patentowane dekoracje na boż 
drzewko  z oświetleniem clektrycznem, największa 
niespodzianka, do użycia co roku, za 12 sztuk 50, 
80, 90 ct., 1 zł. 20 ct. Owoce ze szkła do zawie­
szania na boże drzewko w łśuiących kolorach, sztuka 
2, 3, 4 do 9 ct. Figle w 100 wzorach do zawiesza­
na drzewko, 50 sztuk, 2 , 3, 4 i 5 zł. Ciasteczka, 
najmodniejsze rzeczy wiedeńskie 50 sztuk 2, 3, 4 i 
5 zł. najlepsze w pięknych kartonach.

M ała m aszyna do szycia z bronzu, pięknie wy­
konana, część główna zawiera poduszki do szycia, 
dolna ma szufladę na przybory do szycia] Cena
sztuki 1 z ł . _____________________ _

Za 50 ct. do 1 zł. najpiękniejeze albumy na  
fotografie

E lektryczne  szczoteczki do włosów i  . zębów, 
pierwsze używają się do kędzierzawienia włosów, do 
utreficnia w faliste leki, na zimnej drodze, drugie 
wyczyszczają w 5 minutach zęby czysto, usuwając 
osad kamienny i nieprzyjemny odor z ust. Sztuka
po 30 ct. i 1 zł. 59 et. ; \>

Z wiedeńskiej wystawy światoj 
wej pyszny neceser do szycia. 
Wszystko, czego serce damy za­
pragnie, zawiera sią w nim : no­
życzki, naparstek ze srebra chiń­
skiego, ni-żyk, sztyfty, wykłówacz, 
jedwab, bawełna, nici, notatka itp. 

Wszystko to kosztuje tylko 1.20. 2.50. 4 do 5 zł.

Y.egarek kieszonkowy. Idzie dobrze i pewnie. 
Najlepsze zegarki na wrzecionach z łańcuszkami 2, 
3, 4 zł. Najlepsze cylindry 4.50, 5, 6, 7, 8 zł. An- 
kry na 6.50, 7, 8 i 10 zł. Reinontery bez kluczy- 
ków do naciągania, 7, 8, 9, ]Q zp z gwarancją.

Japoński r y b n ik , zachwycający

r Przc^P’̂  z {uająiikj, ozdl)by P°"
koju lub salonu, napełniony najpysz- 

™  ‘ niejszemi rybkami ztotemi. Cena
sztuki 3, 4, 5, 10 do 15 zł.

Są także małe pokojowe wodotryski
__________  do nabycia, po 1.60; 2. 3, 4 do 5 zł.

 Czegoś podobnego nie tSylo jeszcze. Tylko za
3 z ł  £0 ct zupełny ga rn itu r stołowy do pisania, 
Składający sią z 50 arkuszy liniowanego papieru li­
stowego, 50 angielskich gumowanych kopert, pudełko 
piór stalowych, podkładki, bibułki do wyciskania,

|K)ior,-pv   o __________ n ,
z majoliki, żelaznej kasy na pieniądze, fajeczki n,. „ 
gara, krztsiwa stalowego, kalendarza ściennego, n 
ta tki o metrycznych miarach i wagach na r. 181 
Wszystko to tylko 3 zł. 80 ct.

. Styry jsk ie  kapelusze pilś-
nioioe, szare, zielono ubrane, 

f l | F \  ■ najpiękniejsze nakrycie głowy 
d â każdego stanu. Kapelusze 
d ia  panów 1 zł. 50 ct., 2, 3 
dla chłopców 1 zł. 1.50.

|  , Kapelusze damskie.- z  filcu
lub jeJw abiu i aksamitu, >ardzo eleganckie, z per­
łami, kwiatami i piórami, bogato i modnie ubrane, 
sztuka 2, 3. 4, 5 do 10 zł.

Eleganckie suknie damskie, _ --„
modniejszej m aterji, snluiicmo 1.50, 2. 3. Sukienne 
żakiety 3, 4, 5 zł.

Za 35 ct. para  mocnych rękawic san owych (Ha 
panów i dani. Takowe futrem wyszyte 45 dtj 95 c t,1 
Rękawiczki łosiowe 90 ct.__________________  ;

Bezsprzecznie najw iększy  skhtd  we Wiedniu 
obuwia filcomeyo, dobrze i trw ale 'zrobionego, parą 
90 ct., 1 ; ł .  50 ct., 2 zł. Podeszwy (ileowe para 20 ct,.

Za zl." 50 ct. zupełne ubranie zimowe ~ —’
s dla pań i panów.

Tylko za 2 zł. zupełny garnitur dla tytonia za, 
zawierający fajkę okutą w srebro chińskie wraz z 
cybuchem wiśniowym i treską, cygarniczka z pianki 
z bursztynem prawdziwym, cygarniczkę na cygareta, 
cygarniczka z korku, turecki cybuch, maszynie i do 
robienia papierosów, w minucie 20 sztuk i 5 liber 
prawdziwego papieru na papierosy Job, wszystko to 
kosztuje 2 zl.. lepiei wykonane 3 do 4 zt._________

tu re ck ie  czyb-uszki, najwygodniejsze, co pod 
tym wzglądem być. może, składające sią z faiki pian­
kowej i z cybucba do rozbierania, z wielkim bur- 
iztynem i cygarniczką, wszystko to daje się .nosić

' i  kotztnje 2.50; ’  '
ńnrgita,

Tylko za 2 zł. kasetka toaletowa do podróży  
_ brzytwam i do zamykania, . z drzewa wiśniowego, 
zawierająca : lustro, brzytwę angielską, mydło, pen- 
zel, pomada na włosy, szczoteczkę do zębów, grze­
byk, wszystko 'to kosztuje 2 zł.

Prom ień słoncnczny ni ka­
mizelce, może być prawdziwie 
nazwana nowo wynaleziona' ho­
lenderska la tarnia kieszonkowa. 
Jest większa jak  tabakierka, 
wydaje ale daleko sięgający 
promień elektryczny. Takową 

można wygodnie nosić w. ze szkłami krzyształowenu 1 zł. 50 c t , pozłacana
2 zl. 50 ct.

M aszyna duchów, strachów i piekła, piękna 
zabawka wieczorna dia dorosłych i małych. Maszyna 
ta zawiera 60 rozmaitych straszydeł, djabłów, zwie­
rząt itp., które występują w naturalnej wielkości z 
grymasami, jioruszającomi się na ściani j, sprawiając- 
podziw. Cena maszyny 1, 2. 3,

1 zł. 80 ct. kosztuje elegancki zarękawek z kol­
ii tumntowym. w lepszym gatunku 6. 8, 10 zł.

Angielskie buty d-reion--
cielęcej z drewnianymi podeszw:i_ 
dia męzczyzn, pań i dzieci. para_j

iajlepszej skór; 
i, na lepszy wyról 
.50, 1.70.

K a fta n ik i zdrowia  ( repe, z wełny owczej lub 
jedwabiu dla dam i mężczyzn po 75 90 ct., l-oO.
2 do 3 zł. Takie same kalesony 75, 90 c„ 1.50. 
Czapka domowa ze sukna 40 ct.
S / . t n ó c o  s t o ł o w e  z o  s r e b r a  (• i i n s k i o s o .  
Łyżeczka . . .  20 ct. Widelce . . I  40 ct 
Łyżka . . . . 40 ct. ! N o ż ........................40 ct.

" Transla tor, najnowsza maszyna obliczenia w 
formie zegarka, zapomocą posuwania można wie- 
dzieć, il© funt, Int, cetnar, kilo. dekagiam, łokieć, 
centymetr, zejdel, l itr  ma, t.aU  maszyna kosztuje 
45 ct. z dokładnem objaśnieniem.

Za 45 ct. batdzo dobra cy ­
garniczka z morskiej pianki, 
pięknie wyrzenana z burszty

Cygarniczki piankowe, bardzo sztuczne, przy- 
latne na podarunki, ozdobioąą pięknie i na efekt, 
v szkatułce ze skóry, sztuka po 1 , 2 , 3 , 4, 5 zł. 
tosownie do wykonania. Fajeczki na cygareta z cy- 

juszkami wiśniowymi Bztuka 60 et.
K ajka z prawdziwej p ia n k i,  tak 

jak rysunek przedstawia, okuta w 
srebro chińskie, czysta i bez skazy, 
zapiała iią  jv kilku dniach, jsztuka 
po 50 ct,, 80, 1.50, 2, 3. te  same 
dobrze zapalone 1  zł. 50, 2 , 3, 

4. Do każdej fajki dodaje sią cybuch 
wiśniowy.

Dom ino  ct. JO, 20, 30, 40.
Gra w dzwon i młotek  10 ct., 20, 30.
Gra w loterję  20, 30,' 40 ct.
Gra w szachy 60, 80, 1 zł., 1.50 do 2.50.

SkładA lamp naftow ych K . D itm ara  
710 3 ;i'ct, do' 4ó ct , lampa kscnemia 90 
ct., 1 .2 0 , najlepsza '1 lampa pokojowa 
kompletna z banią, cylii),irem i dBszkiem 

Piękna lampa salonowa, bardzo ele­
gancka, z malowidłem Hesco zupełnie u- 
rządzona, sztuka 1.50, 2, 3, 4 5 
Lampa studencka ], 1.50. Lampy dó 
wieszania 1 pająki do pokojów roboczych, 
syjnalni 1 jadalni z przyrządem 1 do po- 

t, szt. zl. 1, 1.50, 2, 3, 4, 5, 6, 7. 8. kO. 20.
Wachlarze, miniaturowy słoń- 

cochron z atłasu, przedstawia­
jące . wszystkie barwy, z& poci- 
śuieniem guzika,'wyskakaje wach­
larz. Wachlarze bukietowo przed­
stawiające bukiet kwiatów, naj.- 
pyszniej woniejący, jeżeli sią 

pociśnie za guzik, wtedy wychodzi ukryty wachlarz. 
Cena sztuki 1.50, 2, 3.

100 zł. przedstawia 
papierek do kadzenia 
w pokoju, mały p a ­
sek z tego napełnia 
salon n jjcndoKnieiaaą 
wonią na dłuższy 
czas, karton z 6 pa­
pierkami po 25 ct. 
12 sztuk 45 ct. i.

Dla lekarzy, *ducho*nych, w ogóle dła każdego 
urzędnika je st nowe magnetyczne, misternej roboty 
trzonko, które bez atram entu; tylko zaiuaczone w 
wodzio długo pisze. Cena sztuki 50 ct.

Zupełny  bazar z 5l> róznjaitt-ini przedmiotami 
galanteryjnymi, każda sztuka przedstawia inną rzecz, 
ma się z tego cały skład towarów, to kosztuje 2 do 
3 zl. 100 sztuk tyeli pięknych przedmiotów po 4, 
5.50, 6, 8 do 9 zł.

Najlepsze cygarniczki do suchego palenia z p 
pięknie wyrzthane po ct, 60, 80, 1 zl. 50 ct.

Wielki sklatl zabawek dla dzieci, serwjsy por­
celanowe, 20, 30 do 40 ct., lalki pó 10, 20, 30 ct. 
do 1 zł. Zabawki w pudelkach 5, 8. Ul et. do 1 zł. 
Także szable, strzelby, bębny, krzesta, meble poko­
jowe, sprzęty kuchenne, teatra, fortece, wozy, konie, ; 
namioty, polowania.

9 ct. para mocnych skarpetek dla dorosłego. 
20 ct. para mocnych skarpetek wełnianych.

Ha zak oń czen ie  p o lec a m y  jeszcze  n a stęp u ją ce  rzeczy ba jeczn ie  t a n io :
„u j..i. .ii„ j  1„__ 3 ct. 50 sztuk szpilek do włosów r. m, l-.a.rtu.

13 ct. para pończoch damskich:
30 ct. para skarpetek futrzanych.
15 ct. para skarpetek filcowych. ;

. 1OO sztuk igieł do szycia.
25 sztuk kartek papieru listowego i 12  ko-

8 ct. piękna chustka do a batyst
',0 ct. kosztuje wykłuwacz do zębów.

j 19 ct. wachlarz balowy, w najlepszym gatnnkm

5 ct- karty.

10  ct. gra w pytania i odpowi ilzie.

| Do nabycia jedynie [
Rix, Riesen-Bazar, we Wiedniu, Praterstrasse 16.

Kto chce bjfi tanio i dobrze obsłużonym, ten niechaj spieszy z zamówieniem do jedynego taniego żiódla
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